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Ożywieni rzetelna intencja zwracamy sie do ludzi rzetelnych
chcących pracować dla Ojczyzny

Warszawa 21 t. (PAT). Dnia 21 lutego | ogłosił przez radio następującą deklarację: 
1937 r. o godz 17.30 pułkownik ADAM KOCI

Deklaracja ideowo-polityczna obozu 
tworzonego przez pułkownika Adama Koca

Dnia 24 maja 1936 roku Marszałek Ed­
ward Śmigły Rydz przeprowadził w mo­
wie swojej głęboką analizę sytuacji w 
Pslsce i wskazał zadania, które przed 
społeczeństwem polskim stoją i cele, ja­
kie musimy osiągnąć. Wskazał ..drogę, 
na której napewno możemy dorównać 
naszym sąsiadom. Jest to sprawa zor­
ganizowania woli ludzkiej“. „Jak można 
organizować państwo — mówi Marsza­
łek Śmigły Rydz — jak można myśleć 
o uzdrowieniu czegokolwiek w państwie 
wtedy, kiedy się nie ma tej zorganizo­
wanej, jednolicie kierowanej woli“.

„W imię czego trzeba ją organizo­
wać’“ „Uważam, ze jedynym naszym 
hasłem, które może być tym pionem mo­
ralnym. jest hasło obrony Polski“. „Cho­
dzi o ujęcie tego programu szerżej“. „W 
tym programie wszystko się znajdzie, 
znajdzie się droga wyjścia z naszych 
stosunków gospodarczych, znajdzie się 
droga, która nas doprowadzi do wyzwo- 
lenia sił moralnych i twórczych w na­
rodzie, do skupienia ich, do wytworze­
nia nowych wartości których nam tak 
bardzo potrzeba".

Takie były wskazania Marszałka 
Śmigłego Rydza.

Z wolę służenia jak naj­
lepiej Ojczyźnie

Posłuszni nakazowi patriotycznego obo­
wiązku i mając dobrą wolę służenia {nienaj­
lepiej Ojczyźnie, zabieramy głos i zwracamy 
się do tych w narodzie, którzy chcą byó 
- wiadomymi współtwórcami teraźniejszości 
i przyszłości Polski, którzy pragną życie 
wewnętrzne Polski nastawić na styl i po­
ziom godny wielkiego narodu, tworząc cen­
ne dziedzictwo tradycyj dla przyszłych po­
koleń i pomyślny start dla ich wysiłków.

Zabieramy głos, mając głębokie poczucie 
prawości naszej inicjatywy i słuszności o- 
hranego przez naszą myśl kierunku.

Życie narodu ma swą duchową ciągłość, 
która /rwa poprzez stulecia, stanowiąc i- 
stotną zasadę historycznych jego przeobra­
żeń. Każde „dziś" ma swoje „wczoraj" 1 
swoje „Jutro". Polskiego „wczoraj" w ob­
szernym znaczeniu historycznej przeszłości 
analizować nie mamy zamiaru. Historio­
grafia przeprowadziła analizę naszej daw­
nej wielkości i błędów, a niedawno jeszcze 
rozbrzmiewał wśród nas głos Marszałka 
Piłsudskiego, który — nawiązując do czyn­
ników bohaterstwa i wielkości ducha pol­
skiego, gromiąc zaś nieustępliwie jego wa­
dy — całego życia nieszczęsnym ekspensem 
odrabiał szkody i naprawiał błędy polskiej 
przeszłości.

Jakież jest wolskie „(fzls^f*?
Polska drislejeaa Jest działom i*—»- 

PUsudsklego. On wytworzył jej rasadnl- 
elementy moralne i materialne, dokonu­

je ug0 w niezwykle trudnych warunkach

Przemówienie płk. Adama

wojny i następującego po niej pokoju. Zbu­
dował państwo, będące nieodzowną potrzebą 
dla narodu, chcącego żyć i wypełnić swą 
misję dziejową.

Polacy, podniesieni elementem żołnier­
skiego bohaterstwa i wyprostowani ducho­

Płk. Koc
wo zwycięstwem wojennym pod naczelnic­
twem pierwszego Marszałka Polski, oświe­
ceni przez niego w rządzeniu się i regulo­
waniu swych obowiązków w stosunku do 
sprawy publicznej, okazują dużo szczerej 
chęci służenia Ojczyźnie. Wytwarzają się

Nasz pogląd na

najważniejsze zagadnienia i nasze zasady 
wytyczające drogę ku jutru:

1) Normę naszego wewnętrznego życia 
stanowi

Konstytucja kwietniowa
Jest ona podstawą ładu i porządku w 

państwie, ukracając samowolę dawnego 
sejmów: a dztwa, zapewnia państwu silną i 
sprężystą władzę, opartą o przemożny auto­
rytet Głowy Państwa, Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, który, stojąc na szczycie państwo­
wej struktury, dzierży w swym ręku wła­
dzę zasadniczych rozstrzygnięć.

2) Drugim ważnym, charakterystycznym 
i dodatnim elemen*em naszego dzisiejszego 
tycia państwowego je*t

Armia
■amulek Piłsudski ukochał ją nade- 

woystku. Wiedział, że będzie ona dla na 
rodu wzorem hartu. dyscypliny i obywatel­
skiej cnoty. Wiedzia. le naród w każdym 
niobccpieczeństwia dohała niej zjednoczyć 

w narodzie pewne prądy uczuciowe i myśli, 
które jednak, nie definiując się dość jasno 
i nie obejmując całości zagadnień, mogą ła­
two wyładować się w taniej choć buńczucz­
nej frazeologii i nie skoordynowanych od­
ruchach, przemieniając w zło i słabość to, 
co powinno stać się źródłem siły i dobra.

Cele I drogi
Nie tylko dobre chęci, lecz nawet realny 

wysiłek, jako też i praca ożywiona najlep­
szym duchem nie wydadzą zamierzonych 
rezultatów, Jeśli i nie będzie porządku w 
‘ej pracy, jeśli się nie ustali celów 1 dróg, 

do tyoh celów prowadzących. Najlepsza 
wola i najofiarniejszy zapał mogą stać się 
przeszkodą w funkcjonowaniu skompliko­
wanego organizmu państwa, jeżeli one nie 
są włączone w jednolicie kierowany, mądrze 
orientowany i do potrzeb dostosowany wy­
siłek.

się potrafi. Dkitego welczył wytrwale i 
konsekwentnie’c, specjalne prerogatywy dla 
Wodza armii, dlatego w sposób przewidują­
cy tego Wodza, jako swego następcę wy­
znaczył.

Jesteśmy świadkami wyjątkowego na tle 
dziejów Polski zjawiska. Oto armię otacza 
miłość ■ i szacunek całego społeczeństwa, 
które rozumie jej rolę i konieczność, zwią­
zane z obroną państwa.

Marszałek Śmigły-Rydz wskazał na ideę 
obrony państwa, zwracając się do wszyst­
kich, którzy tej Idei chcą służyć. Siła o- 
bronna peRTStwa, wywodząca się w prostej 
linii z dobrze zorganizowanego i kierowane­
go jego życia wewnętrznego, jest najbar 
dziej przyrodzona, a równocześnie najkar- 
dynalniejszą ideą, pod którą społeczeństwo 
powinno się skupić, zapominając o jało­
wych a demoralizujących aporach, osobi­
stych urazach, porachunkach przeszłości i 
mędrkującym pieniactwie. Zeooolenie ako-

Koca
ordynowanego wysiłku pod tym sztandarem 
umożliwi naszemu pokoleniu wykonanie o- 
gromnego zadania, wynikającego z koniecz­
ności:

a) odrobienia istniejących 
ciągle jeszcze pod względem go­
spodarczym i cywilizacyjnym 
szkód, wyrządzonych nam przez 
zaborców;

b) zagwarantowania naszej Oj­
czyźnie spokojnego rozwoju 1 
pewności jutra wśród niepewnej 
atmosfery świata.

Państwo prawdziwa forma bytu 
Narodu

3) Państwo jest jedyną formą prawidło­
wego i zdrowego bytu narodu. Daje naro­
dowi technikę potęgi i organizację jego wie­
cznego rozwoju. Nie ma tedy sprzeczności 
pomiędzy interesem narodu a interesem 
państwa

Naród polski jest katolicki
4) Naród Polski związał się duchowo na 

progu swego cywilizacyjnego rozwoju z ka­
tolickim Kościołem i stwierdził niejedno­
krotnie przynależność do niego bohater­
stwem przelanej krwi.

Naród polski, w olbrzymiej większości 
katolicki, przywiązany jest do swego Koś­
cioła, dlatego Kościół katolicki winien być 
otoczony należytą opieką. W stosunku do 
innych wyznań stoimy na stanowisku okre­
ślonym w Konstytucji, a wynikającym z 
tradycyjnej polskiej tolerancji religijnej.

W okresie przemian gospo- 
darczyih i społecznych

5) Żyjemy w okresie przemian gospodar­
czych i społecznych. Jesteśmy w tej dobrej 
sytuacji, że nie przechodząc we własnym 
kraju doświadczeń, okupywanych tak czę­
sto strumieniami krwi i ruiną kultury, mo­
żemy ją osądzić na podstawie cudzych wy­
ników.

Jakakolwiek oderwana od życia lub też 
jednej grupie a nie całości społeczeństwa 
służąca doktryna gospodarcza czy społecz­
na, nie może być dla nas odpowiednia, ani 
pożyteczna.

KOMUNIZM w założeniach swych, celach 
i metodach, jest tak obcy duchowi polskie­
mu. że w Polsce nie ma dla niego miejsca 
Polska komunistyczna przestałaby być Pol­
ską. Przelewaliśmy krew za Polskę, by była 
wolną i by mogła rozwijać własną kulturę, 
jako wyraz polskiego ducha i polskiej woli.

Niechaj każde państwo wybiera ustrój 
takł, jaki uważa dla siebie za najodpowied­
niejszy. MYŚMY ODRZUCILI KOMUNIZM 
NA POLACH BITEW 1919 I 1920 ROKU. 
Rozwiązujemy zagadnienia gospodarcze i 
społeczne, wychodząc z naszej naczelnej idei 
którą jest obronna siła i potęga państwa. Cel 
ten może być osiągnięty nie zniszczeniem 
tego, co jest pożyteczne, nie metodami re 
wolucyjnymi. lecz udoskonaleniem istnieją-
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eych 1 tworzeniem nowych wartości. POL­
SKA MUSI ROZWIJAĆ SIĘ BEZ WSTRZĄ­
SÓW I GWAŁTÓW, wprowadzających zaw­
sze państwo w groźną sytuacją.

Powiedzieliśmy już, źe siła obronna pań­
stwa wywodzi się w prostej linii z dohrze 
zorganizowanego i kierowanego życia tego 
państwa. Wymaga ona nie tylko zasobów 
moralnych, lecz i materialnych. Wymaga 
ona dobrze zorganizowanego, bijącego sil­
nym tętnem życia gospodarczego, wymaga 
dobrej organizacji i intensywnej pracy wszy 
stkich warsztatów polskiej produkcji.

Realizując te wymagania, udostępnimy 
zarobek i ludzką egzystencją nie mogącym 
zdobyć pracy bezrobotnym pracownikom u- 
myślowym i fizycznym, których nie wyko­
rzystane siły idą na marne.

ZACHOWUJĄC ZASADY WŁASNOŚCI 
PRYWATNEJ, Jako też przedsiębiorczości 
prywatnej jednostek, państwo musi mieć 
prawo wpływu na harmonijny rozwój cało­
kształtu produkcji. Szczególną troskliwością 
i kontrolą muei państwo otoczyć te gałęzie 
przemysłu, które mają swój związek z o- 
hroną.

Społeczna struktura Polski opiera się w 
swych podstawach NA SZEROKIEJ MASIE 
ROBOTNIKÓW I WŁOŚCIAN. Od losów tych 
warstw, ich dobrobytu, jako też kultury i 
poczucia obywatelskiego zależy w ogromnym 
stopniu HARMONIJNY ROZWÓJ POLSKI 1 
JEJ PRZYSZŁOŚĆ. O tym pamiętać musi 
kierownictwo państwa. Z tym należy eię li­
czyć we wszelkim plan®waniu i konstruo­
waniu przyszłego życia Polski.

KRZEWIENIE NIENAWIŚCI KLASO­
WEJ JEST OBCE DUCHOWI POLSKIEMU. 
Każdy rzetelny pracownik i wykonujący ewe 
obowiązki w stosunku do państwa, jeet peł­
nowartościowym obywatelem ŻADNA PRA­
CA NIE PONIŻA — PONIŻA LENISTWO I 
NIERÓBSTWO. Uznając tę zasadę, troską 
państwa musi być zatrudnienie ludności, by 
jej w ten sposób umożliwić osiągnięcie peł­
nej wartości obywatelskiej.

Państwo otacza opieką inicjatywą pry­
watną i ustala zasady zapewniające właści­
we warunki dla pracy rąk i użyteczności 
kapitałów.

Rola pozytywna inicjatywy prywatnej 1 
działalności kapitałów kończy się tam. gdzie 
zaczyna się naruszenie równowagi intere­
sów społecznych lub zubożenie majątku na­
rodowego.

Stosunki między pracodawcą a pracow­
nikiem muszą się pod kontrolą i naciskiem 
państwa w ten sposób ułożyć, aby zapewnić 
warsztatom racjonalne warunki produkcll. 
a rzeszom pracowniczym pewność Jutro 1 sto 
pniowy, ale stały wzrost poziomu żyda. 
PRACODAWCY I PRACOWNICY MUSZĄ 
SIĘ NAUCZYĆ ZASIADAĆ PRZY JEDNYM 
STOLE i ułożyć współżyde 1 współpracę w 
rzetelnych ramach realnych możliwości, pa­
miętając o warsztatach pracy, z którymi nie 
tylko ich los ale i byt Polski Jest związany.

Przeciwstawiając się każdemu wyzysko­
wi, państwo musi siebie uważać za jedyny 
i wyłączny czynnik powołany do regulowa­
nia wzajemnych stosunków poszczególnych 
warstw obywateli. Tak samo musi państwo 
kategorycznie przeciwstawić się wszelkim 
próbom podporządkowania naszego życia 
wewnętrznego nakazom przychodzącym z 
zewnątrz.

Zagadnienie wsi
6) Zagadnienie wsi — Jest Jednym z naj­

ważniejszych 1 najtrudniejszych zagadnień 
w Polsce. Od jego rozwiązania zależy w du­
żym stopniu proces narastania sjt państwa.

Obecne położenie wsi nie jest objawem 
przejściowym, wywołanym koniunkturą lub 
zbiegiem okoliczności. Na dzisiejszy stan 
wsi składa się długa przeszłość. Koniunktu­
ra wpływa na złagodzenie lub zaostrzenie 
zagadnienia.

Na dzisiejszy stan wsi złożyły się liczne 
lata i liczne przyczyny. Z tego wynika, że 
jeden jakiś zbieg lub środek nie potrafi po­
prawić tego stanu. Konieczne jest zaetoeowa 
nie całego zespołu środków zaradczych, któ­
re dopiero razem, działając równocześnie i 
w sposób skoordynowany, dadzą w rezulta­
cie inny układ strukturalny wsi. włączając 
ją w sposóh o wiele ściślejszy i zA-owszy w 
życie organizmu narodowego i sprowadza­
jąc w konsekwencji poprawę bytu ludności 
wiejskiej oraz korzyści dla państwa.

Widzimy następujące

ŚRODKI ZARADCZE:
a) w dążeniu do przebudowy nanego u- 

stroju rolnego — znaczna zwiększenie sumy 
globalnej włościańskiego posiadania ziemi. 
Przebudowę tę należy przeprowadzić w spo­
sób racjonalny i celowy, unikając obniżenia 
naszej produkcji rolnej;

b) komasacja 1 melioracja;
c) podniesienie kultury rolne], by poprzez 

podniesienie i udoskonalenie produkcji 
zwiększyć dochód posiadacza;

d) zracjonalizowanie zbytu produkcji 
oraz udoskonalenie jej wymiany;

o) ustawowe przeciwdziałanie dalszemu 
rozdrabnianiu własności włościańskiej;

f) organizacja celowego 1 dogodnego kre­
dytu dla potrzeb włościaństwa;

g) podniesienie oświaty i wyrobienia oby 
watelskiego ludności wsi.

Ale te wszystkie środki nie '»«una w cało­
ści przeludnienia wsi.

Rozwój miast
Wzmożenie naszego życia gospodarczego, 

rozwój miast oraz przemysłu, handlu i rze­
miosła muszą umożliwić części ludności 
wiejskiej odpływ ze wsi 1 znalezienie war­
sztatów pracy i środków egzystencji.

Jeszcze raz podkreślamy, że tylko skoor­
dynowane stosowanie wszystkich tych środ­
ków wyda pożądany rezultat. Wymaga tego

wzgląd na materialną 6iłę państwa i wzgląd 
na jego siłę moralną.

7) Rozwój miast, intensyfikacja życia 
miejskiego, rozwój rzemiosła, przemysłu i 
handlu polskiego, nie tylko umożliwią od­
pływ nadmiaru ludności ze wsi, ale rów­
nież w sposób wybitny przyczynią się do 
likwidacji tak dotkliwego bezrobocia.

Rozwój rzemiosła 1 przemysłu usunie 
konieczność nadmiernego importu goto­
wych towarów zagranicznych i stwarzać 
będzie coraz większe możliwości eksportu, 
wzmagającego siły finansowe państwa. 
Rozwój handlu i jego racjonalizacja na 
równi z rozwojem rzemiosła i przemysłu są 
elementami wzmożenia siły gospodarczej 
państwa.

Osiągnięcie powyższych celów związane 
jest z przygotowaniem miast i miasteczek 

| do spełnienia tej wielkiej misji państwo­
wej.

WZMOŻENIE POLSKIEGO MIESZCZAŃ­
STWA odegra w życiu naszym nie tylko 
wielką rolę gospodarczą, ale i kulturalną.

KuOtura — wykładnikiem geniusza 
narodowego

8) Kultura polska w nauce, sztuce i oby­
czaju winna być wykładnikiem geniusza 
narodowego.

Nauka polska, czerpiąc z ogólno-ludzkie- 
go skarbca i dodając do niego swe zdoby­
cze, powinna znaleźć swój bezpośredni, 
przyrodzony cel w poszukiwaniu i dostar­
czaniu dla narodu i państwa nowych ele­
mentów bogactwa i siły. Musi ją łączyć 
pod tym względem ścisłe współdziałanie z 
kierownictwem państwa.

Mniejszości narodowe
9) Wytyczną naszą w stosunku do 

mniejszości narodowych jest chęć bratnie­
go współżycia obywatelskiego na tej ziemi, 
za którą w ciągu wieków przelewaliśmy 
krew, zakładając ogniska cywilizacji i bro­
niąc ich przed zalewem barbarzyństwa. W 
historycznych procesach splotły sią nasze 
losy. W nasze współżycie wbijały się kliny 
interesów obcych dla nas i dla nich. Po la­
tach wspólnej niedoli znaleźliśmy się zno­
wu w ramach jednej Rzeczypospolitej. Zda- 
jemy sobie sprawą z odrębności, stanowią­
cych różnicę między nimi a nami. Uzna- |

Entuzjazm w całym kraju
po deklaracji płk. Koca

Warszawa, 21. 2. (PAT) Deklaracja 
płk. Adama Koca, ogłoszona w dniu 
21 lutego br., oczekiwana przez cały 
Naród Polski w niesłychanym napię­
ciu, wywołała powszechny entuzjazm 
najszerszych rzesz polskich.

Warszawa, 21. 2. (PAT) Wiadomo­
ści, napływające z csdego kraju, świad 
czą, iż deklaracja ideowo-polityczna, 
ogłoszona przez płk. Adama Koca, 
wysłuchana była przez liczne masy 
społeczeństwa z wielkim zaintereso­
waniem i wywarła bardzo duże wraże­
nie, spotykając się z wielkim uzna­
niem wśród najszerszych rzesz społe­
czeństwa.

Na długo przed zapowiedzianym 
terminem audycji radiowej, na uli­
cach miast i miasteczek kraju przed 
ustawionymi na placach głośnikami 
radiowymi, pomimo niepogody, gro­
madziły się tłumy obywateli. W loka­
lach i świetlicach zbierali się przed­
stawiciele organizacyj społecznych i 
stowarzyszeń, słuchając z uwagą mo­
wy płk. Koca.

W Łodzi ukazały się nadzwyczaj­
ne wydania dzienników z deklaracją. 
W Lublinie w kinoteatrach przerwano 
wyświetlanie obrazów, celem nadania 
przez głośniki przemówienia płk. Ko­
ca.

Szereg organizacyj i stowarzysze­
nia społeczne bezpośrednio po wysłu­
chaniu deklaracji wysłały listy i tele­
gramy do płk. Koca, zgłaszając przy­
stąpienie do akcji pułkownika Koca.

Sekretariat płk. Adama Koca o- 
trzymuje ze wszystkich stron kraju 
zgłoszenia akcesu do akcji zjednocze­
nia narodowego.

Akces Zw. Oficerów Rezerwy
Warazowa, 21. 2. (PAT) Natych­

miast po zbiorowym wysłuchaniu de­
klaracji płk Adama Koca Związek O- 
ficerów Rezerwy odbył zebranie, któ­

Literatura i sztuka mogą wypełnić swe 
wysokie posłannictwo tylko w oparciu o 
właściwości i potrzeby ducha polskiego. 
Wyrastając z rodzinnego podłoża i kieru­
jąc się jego potrzebami, zachowają one swą 
odrębność kulturalną, cechującą wszystkie 
nieśmiertelne dzieła w tej dziedzinie.

Nauka, literatura i sztuka tak pojęte, 
będąc źródłem duchowych i materialnych 
wartości narodu, winny być przez państwo 
otoczone troskliwą opieką.

jemy te odrębności, jak długo nie godzą w 
interesy państwa, i o ile nie są rozmyślnie 
wyzyskiwane dla wznoszenia między nami 
muru chińskiego i gruntowania nienawiści.

W stosunku do ludnofci 
żydowskiej

stanowisko nasze jest następujące: Zbyt 
wysoko cenimy poziom i treść naszego ży­
cia kulturalnego, jak również porządek, ład 
1 spokój, bez którego żadne państwo obejść 
się nie może — abyśnjy mogli aprobować 

re uchwaliło akces do akcji pułkowni­
ka Adama Koca, stając na stanowisku 
konsolidacji wszystkich twórczych sił 
narodu polskiego przy sztandarze woj 
skowym.

Harcerze i harcerki
Warszawa, 21. 2. (PAT) Związek 

Harcerstwa Polskiego wysłał do har­
cerek i harcerzy odezwę, deklarując 
niezłomną wolę wzięcia udziału czyn­
nego w pracy, którą podejmuje 
dzisiaj cały naród polski, zgodnie z 
wskazaniami Marszałka Śmigłego-Ry­
dza.

Federacja P. Z. 0. 0. 
zgłasza swe współdziałanie

Warszawa, 21. 2. (PAT) Prezydium 
Federacji Związków Obrońców Oj­
czyzny ogłasza następujący komuni­
kat:

Prezydium Federacji P. Z. O. O. 
po wysłuchaniu ideowej deklaracji A-

REZOLUCJA 
uchwalona na nadzwyczajnym wal­
nym zebraniu członków Ogniska II. 
(Dyrekcyjnego) K. P. W. w Toruniu 

w dniu 19. II. 1937 r.
Członkowie Ogniska pracowników 

Dyrekcji Kolejowej w Toruniu całym 
sercem łączą się w dążeniu do konso­
lidacji twórczych sił Narodu Polskie­
go i przyrzekają całą swą energię o- 
raz wszystkie swoja możności wyko­
rzystać w kierunku zespolenia nie tyl­
ko całego środowiska kolejarskiego, 
lecz i wszystkich, wśród których pra­
cują i żyją kolejarze Pomorza, w je­
den obóz, by poddźwignać Polskę mo­

Pracownicy Dyrekcji Kolejowej w Toruniu - 
w szeregach nowego obozu

akty samowoli i brutalnych odruchów an­
tyżydowskich, uchybiających godności i 
powadze wielkiego narodu. Zrozumiałym 
natomiast jest instynkt samoobrony kultu­
ralnej i naturalną jest dążność społeczeń­
stwa polskiego do samodzielności gospodar­
czej. TembardzieJ Jest to zrozumiałe w 
okresie przez nas przeżywanym, w okresie 
wstrząsów ekonomicznych i finansowych, 
gdy jedynie głębokie poczucie obywatel­
skie, ofiarność w stosunku do państwa i 
bezkompromisowe związanie z państwem 
swego życia i mienia mogą mu umożliwić 
wyjście z tych wstrząsów w słanie nie osła­
bionym.

Wyciągamy rękę 
ponad ploty i mury

Formułując nasz pogląd na dzisiejsze po-; 
łożenie Polski i wyłuszczając ramowo na­
sze najbardziej kardynalne zasady, okreś-. 
lające kierunek, w Jakim chcemy prowadzić; 
pracą, wyciągamy ręką do tych wszystkich,, 
którzy, podzielając nasze zapatrywania,, 
chcą przystąpić do wspólnego wysiłku. Wy­
ciągamy ręką ponad płoty i mury, które w 
rzeczywistości czy w wyobraźni dotychczas 
dzieliły naród. Nienaruszalności tych murów 
niech strzegą gracze polityczni, niech je 
wzmacniają drutami kolczastymi w obro­
nie osobistych lub partyjnych ambicji i in­
teresów. Z antykwariuszami tej smutnej 
przeszłości nie chcemy mieć nic wspólnego.

Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się 
do ludzi rzetelnych, chcących pracować dla 
Ojczyzny.

Długo obserwowaliśmy wewnętrzne życie 
Polski.

Czekaliśmy długo, by doczekać się tej 
chwili, kiedy w społeczeństwie ugruntuje 
sią przekonanie, że Polaków nie stać na 
chodzenie samopas osobnymi ścieżkami, łą­
czącymi sią tylko w pewnych chwilach, od 
święta.

Czas najwyższy skupić wytrwały, co­
dzienny wysiłek, by każdą energią wyzys- 

I kać Jak najekonomiczniej i najracjonalniej 
Nie wolno tracić czasu, bo gdzie indziej od 
dawna Już zarosły trawą dróżki i ścieżki 
ideowych sobiepanów, a natomiast rozlega 
sią żelazny krok potężnych I dyscyplinowa- 
nych szeregów, prowadzonych Jedną wolą, 
ku jednemu celowi. ADAM KOC.

dama Koca, opartej na wskazaniach 
Marszalka Edwarda Śmigłego-Rydza, 
wita z głęboką radością fakt powsta­
nia obozu zjednoczenia narodu pol­
skiego i zgłasza swe współdziałanie.

Związek Strzelecki 
zapowiada gotowość czynnego 

ndziału w wielkim dziele
Warszawa, 21. 2. (PAT) Władze 

główne Zw. Strzeleckiego wysłały do 
pułk. Koca następujący telegram:

„W imieniu Związku Strzeleckie^ 
go, skupiającego pół miliona obywate­
li. ożywionych gorącym pragnieniem 
zespolenia swej pracy z ogólnym i 
zorganizowanym dążeniem całego spo 
łeczeństwa do utrwalenia wielkości i 
potęgi Rzeczypospolitej Polskiej, 
zgłaszamy pełną gotowość jak najbar­
dziej czynnego udziału w wielkim 
dziele zapoczątkowanym dzisiaj de­
klaracją pana pułkownika“.

żliwie najwyżej pod względem sił o1 
bronnych.

Adres sekretariatu 
pik. Adama Koca

Warszawa, 21. 2. (PAT) Sekreta­
riat płk. Adama Koca komunikuje, że 
biura centralne tworzącej się organi­
zacji znajdują się w Warszawie przy 
ul. Matejki 3. Całą korespondencję 
kierowaną na ręce płk. Adama Koca, 
należy nadsyłać pod tym adresem. 
Wszystkie organizacje i poszczególne 
osoby, zgłaszające akces do akcji płk. 
Adama Koca, są proszone o nadsyła­
nie zgłoszeń telegraficznie lub listow­
nie ood wskazanym adresem.
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Życie i działalność Adama Koca
Niniejsza sylwetka pułk. Adama Koca, 

Komendanta Głównego Związku Legio­
nistów napisana przez p. Konrada Wrzo. 
aa, stanowi fragment jego książki p. t. 
„Piłsudski i Piłsudczycy .

Przyjaciele nazywają go ,.Szlachetnym“. 
Płk. Adam Koc ma w sobie coś z mnicha, coś 
z filozofa i poety, jest zaś żołnierzem bez 
skazy, a przez lat sześć kierował najwainiej 
szym dbałem polskiej polityki finansowej w 
Ministerstwie Skarbu. Płk. Koc przechodził 
różne koleje i różnych się imał zajęć. Być 
może dlatego został młodym duchem, nie 
stanął w miejscu, ale coraz to nowe zajęcie 
z jednakowym wykonywał poświęceniem.

Organizator P. O. W. na tyłach 
rosyjskich

Przez 9 miesięcy trwała jego akcja kons­
piracyjna w okresie stanu wojennego, na 
obszarze operacyjnym. Jego jedyną legity­
macją był brauning z dwoma magazynami 
zapasowymi, doręczony mu przez Tadeusza 
Gulińskiego, naczelnego komendanta POW. 
Gdyby Rosjanie tę ..legitymację“ znaleźli u 
niego w kieszeni, rola jego zostałaby ujaw­
niona — stryczek byłby pewny.

Dlaczego Adam Koc zorganizował POW. 
na tyłach wojsk rosyjskich?

Ponieważ Marszalek Piłsudski głosił, iż 
akcja zbrojna o niepodległość nie może być 
udziałem jednej tylko dzielnicy, ale wszy­
stkich.

Adam Koc, jako najstarszy oficer Związ­
ku Strzeleckiego, z tej nauki Józefa Piłsud­
skiego wyciągnął wniosek logiczny, mimo. 

Dramatyczna prze
W końcu maja 1915 roku Adam Koc zo­

stał wysłany przez Żulińskiego do Brygady, 
celem zdania Komendantowi Piłsudskiemu 
szczegółowego sprawozdania z prac POW. 
pod zaborem rosyjskim. Jedzie za fałszywym 
paszportem, przygotowanym w peowiackim 
biurze paszportowym. Nazywa się według 
paszportu ..Adam Krajewski“.

„Adam Krajewski" jedzie przez Peters­
burg, gdzie ma otrzymać paszport zagrani­
czny, aby przedostać się do Szwecji.

Wyjeżdża z Warszawy 25 maja 1915 roku 
i po drodze wszystko go zawodzi. W Peters­
burgu paszportu nie dostaje, sztab rosyjski 
obostrza bowiem zarządzenia wyjazdowe- 
Prosi tedy „Adam Krajewski“ swych przyja 
ciół petersburskich, aby skomunikowali go 
z rewolucjonistami finlandzkimi, przy ich 
bowiem pomocy myśli przekraść się przez 
zieloną granicę do Szwecji.

Adam Koc udaje się do Torneo w charak. 
terze korespondenta handlowego firmy Otto 
Nordberg (biuro komisowo-przewozowe). My 
śli, że jako urzędnik tej firmy będzie mógł 
przejść przez most przerzucony nad rzeką 
Torneo do Haparandy, już po stronie szwe­
dzkiej.

Pociąg zajeżdża na dworzec w Torneo 1 
natychmiast zostaje otoczony kordonem żan 
darmerii rosyjskiej. Wszystkich podróżnych 
wprowadzają do biura celnego. Następuje re 
wizja bagaży i sprawdzanie paszportów. A- 
dam Koc czuje po raz pierwszy, że podróż 
jego jest skończona. Ale postanawia czarę 
goryczy wypić do dna. Poddaje się rewidowa 
niu rzeczy. Pośpiesznie połyka kartkę, któ­
rą miał wręczyć Komendantowi Piłsudskie­
mu. Był to raport. Smak atramentu czuje 
się długo, przez wiele lat i zdaje się, że po 
dzień dzisiejszy Adam Koc ma go jeszcze w 
ustach. Młody wojażer budzi swą postawą 
zaufanie w podpułkowniku żandarmerii, któ 
ry zwalnia jego rzeczy od rewizji. „Kores­
pondent firmy Nordberg" idzie do miasta, 
gdzie ma odnaleźć „swego szefa", p. Nord- 
berga, t. zw. „sympatyka", albo konsula Sund 
mana, dyrektora oddziału Banku w Torneo, 
również „sympatyka".

„P. Nordberg wyjechał" — mówią mu w 
biurze. Idzie tedy do Banku. Zastaje tam 
młodego człowieka, który okazuje się kon­
sulem Sundmanem. Nie chce przez chwilę 
wierzyć, że młodv człowiek jest dyrektorem 
banku, wyobrażał sobie bowiem wówczas, że 
dyrektorami banków mogą być tylko starsi 
panowie. Dwaj młodzi ludzie wchodzą do 
gabinetu i „korespondent firmy Nordberg" 
zamyka drzwi, które konsul Sundman po­
zostawił otwarte.

Tu Adam Koc dekonspiruje się i stawia 
wszystko na jedną kartę. Mówi, że ma fał­
szywy paszport na nazwisko Krajewskiego, 
że jego prawdziwe nazwisko brzmi Adam 
Koc. że jest podporucznikiem I Brygady, że 
jedzie do Komendanta Piłsudskiego i prosi 
o pomoc. Konsul Sundman zbladł i bez sił 
upadł na kanapę. Pomyślał, że jego rewolu­
cyjna. działalność jest wykryta i że ma przed 
sobą przedstawiciela policji rosyjskiej.

Adam Koc mówi- „Niepotrzebnie się pan 
lęka, dam panu za chwilę dowód że można 
mi ufać“. I wymienia mu znak umowny, na. 
pisany na odrzwiach jego gabinetu. Brzmi 
on: „3.41“.

Sundman uspokoił się i mówi szczerze 
przybyszowi, że od tygodnia warunki prze 
kroczenia granicy pogorszyły się « te Ro­
sjanie nie przepuszczają przez granicę mie­
szkańców Torneo nawet na parogodzinne 
wycieczki do Haparandy. na wódkę (Fin­
landia była krajem prohibicji}.

Sundman radzi powrót do Helaingforwu. 
wówczas Adam Koc mówi: Nie chcę pana 
narażać na rzeczy niewykonalne i nie chcę, 
aby. jako cudzoziemiec, ryzykował nan dla

Los zaś dawał mu rzeczy najtrudniejsze do 
załatwienia i najbardziej skomplikowane. 
Łatwe sprawy omijały go.

O sobie powiada, iż ominęło go w życiu 
największe szczęście — przekroczenie gra­
nicy rosyjskiej z bronią w ręku w sierpniu 
1914 roku, wespół z towarzyszami, z który­
mi przez lat pięć, bo już od roku 1909, przy­
gotowywał się do walki zbrojnej o niepodle­
głość.

Wojna zastała go w Druskienikach. W 
trakcie pełnej mobilizacji rosyjskiej dotarł 
do Warszawy, gdzie zorganizował POW. Od- 
razu podjął się niezmiernie trudnego zada­
nia: prac dywersyjnych na tyłach wojsk ro­
syjskich.

iż nie miaJ od Niego instrukcyj sprecyzowa­
nych.

W jakże ciężkich warunkach walczył wów 
czas Adam Koc.

Społeczeństwo było zdezorientowane. Ko­
zaków witała Warszawa, a w każdym razie 
znaczna jej część, entuzjastycznie. Kiedyś 
wypadłe Adamowi Kocowi być świadkiem, 
jak na ulicy Marszałkowskiej, na rogu Mo­
niuszki, polskie panie wręczały oficerom ko 
żackim wiązank biało-czerwonych róż. W 
głowie młodego zapaleńca błysnęła myśl: 
„Strzelić, czy nie strzelić do oficera kozac­
kiego". Chciał dać inny, prawdziwszy obraz 
stosunku Warszawy do najeźdźcy. Ale nie 
strzelił, miał bowiem ważniejsze zadanie od 
tej demonstracji, za którą poszedłby na szu­
bienicę.

jrawa do Brygady 
sprawy polskiej głowę. Mam wobec tego do 
pana tylko jedną prośbę: aby mi pan do­
starczył brauning, a ja już postaram się 
otworzyć sobie drogę do Szwecji.

Sundman widocznie przejął się sytuacją 
polskiego oficera, gdyż powiedział, że 6koro 
ten musi misję swą wypełnić, postara się 
pomyśleć o innych sposobach przeprowadzę 
nia go przez granicę.

„Ile pan da człowiekowi, który zgodzi się 
pana przewieźć na łódce"? zapytuje go.

„Każdą cenę — odpowiada przybysz — 
nawo t sto rubli".

„To dobrze — odpowiada mu konsul — 
niech pan idzie do hotelu, a ja się porozu­
miem z k’m należy".

Adam Koc czeka długie godziny w hote­
lu. Pod wieczór przychodzi Sundman i oś­
wiadcza, że rzeczy jego zabierze do siebie, 
a teraz pojadą na spacer za miasto, na je­
den z kanałów dopływowych rzeki Torneo. 
Tam już miał czekać na Adama Koca prze­
woźnik. Rzeczy obieca i Sundman przewieźć 
do Haparnndy normairą drogą, jako kon­
sul szwedzki.

O godzinie 8.30 wieczór Adam Koc wsia­
da do łódki. Na dnie jej leżą wędki i sieci. 
Wojażer ma się przedzierżgnąć w wędkarza. 
W łódce siedzi chłop, rudy Finn, o konop­
nym wąsie. Mimo godziny wieczornej, jest 
zupełnie jasno, jak w dzień: biała noc. Tego 
wieczora krwawy zachód słońca oglądał A 
dam Koc prawie o północy. Przeprawa jego 
odbywała się zatem w dzień. Miał przeje­
chać na brzeg szwedzki tuż niemal przed 
samą komorą rosyjską. Rudy Finn o konop­
nym wąsie skierował łódź na środek rzeki, 
oddalając się od komory. Z brzegu rosyjskie 
go odezwały się przeraźliwe gwizdki, wzy­
wające łódkę do zatrzymania się. Po chwili 
padły strzały. Finn przestał pracować wio­
słami 1 pytającym wzrokiem spojrzał na 
swego pasażera. Pasażer nie wiedział, co mu 
odpowiedzieć, nie znał bowiem ani jednego 
słowa fińskiego. Pokazał mu tedy na migi, 
że jeśli się da z nim złapać, będzie z pewno­
ścią wisiał I pokazał, że trzeba wiosłować. 
Finn zrozumiał swego pasażera. Łódka pom 
knęła jak strzała w górę rzeki. Po kilkuna­
stu minutach, przewoźnik doszedł do prze­
konania, że dość już igra z niebezpieczeń­
stwem i przybił do szwedzkiego brzegu.

Adam Koc został sam jeden na tej łące i 
zapalił fajkę. Ruszył w drogę. Szedł, stara­
jąc się możliwie nie śpieszyć. Po kilku mi­
nutach marszu przekonał się, że przewoźnik 
wysadził go na wyspie.

Tu zwykły spokój opuścił go. bowiem 
pas wody, oddzielający go od suchego lądu, 
wynosił ponad trzy metrów, i nie mógł go 
przeskoczyć. Przepłynąć toby się jeszcze da­
ło, ale nie mógł przecież wyjść mokry na 
brzeg; zwróciłby w ten sposób na siebie u- 
wagę. Uratował go ogromny pień drzewa, 
przerzucony w najwęższym miejscu między 
wyspą, a lądem. Zapadł się copra'vda w ba­
gno, ale do lądu dotarł. Oczyścił się z błota 
i udając wieczornego spacerowicza, ominął 
dostojnie kroczące posterunki szwedzkie, 
które nie spostrzegły go na brzegu. Nie za­
czepiony przez nikogo, dotarł do Haparan­
dy. W restauracji hotelowej przesiedział do 
północy, nie mając rzeczy. Sundman nie 
przyjeżdżał. Postanowił noc spędzić na dwo. 
rze. Nad ranem, zziębnięty, dotarł do jakie­
goś zajazdu. Sundman dotrzymał obietnicy: 
dostarczył rieczy. Dopiero pod wieczór Adam 
Koc zdecydował się pójść na komorę szwedr 
ką, gdzie wmówił w urzędnika, lt jego fał- 
»zywy paszport jest normalnym paszportem 
zagranicznym. Doetał wizę i pojechał do 
Sztokholmu. a etamtąd dalej, aż dotarł do 
I Drygady'.

Takie były przygody Adama Koca, zanim 
w Annopolu, na południu Lubelszczyzny, za­
meldował ale u Komendanta PfłmMtalr.iaeo

Pierwszy raz w życiu zobaczył polskie 
wojsko i pierwszy raz w życiu zdał Józefo­
wi Piłsudskiemu służbowy raport wojenny.

Zameldował, dlaczego ze swymi towarzy­
szami stworzył POW. Opowiedział, że POW 
opiera się na tezie, iż legiony nie mają być 
tworem jednej tylko dzielnicy, lecz wszyst­
kich; opowiedział jak doszło do połączenia 
z Drużynami Strzeleckimi; wytłumaczył, jak 
celem ułatwienia porozumienia z nimi pod 
zaborem rosyjskim, choć był najstarszym o- 
ficerem na tym terenie, zaproponował na 
komendanta naczelnego POW kierownika 
Drużyn Strzeleckich, Karola Rybasiewicza — 
poległego po tym, jako oficera I Brygady, w 
roku 1917 na Wołyniu — sam pozostając ko 
mendantem Związku Strzeleckiego. Dał tem 
dowód zaufania do Drużyn.

W Brygadzie
Komendant Piłsudski pochwalił go 1 

śmiał się, słuchając raportu. A to dopiero z 
was polityk, moje dziecko — powiedział. — 
Zostawiam was teraz w Brygadzie, będę was 
potrzebował dla zmobilizowania waszych 
peowiaków do Brygady z terenu lubelskiego 
na który wkraczamy. Przydzielam was do 
Jura - Gorzechowskiego.

Przez parę tygodni Adam Koc pracował

O krok od śmierci
Od tej chwili Adam Koc służy już cały 

czas w linii, biorąc udział we wszystkich 
walkach Brygady, aż do jesieni 1916 roku, 
gdy w ostatnich już niemal walkach na 
froncie nad Stochodem otrzymuje ciężką ra- 
nę w brzuch. Ginie śpieszący mu na ratunek 
Aleksander Sulkiewicz — Czarny Michał. Z 
przestrzeloną wątrobą. Adam Koc oczekuje 
śmierci.

Konsylium lekarskie decyduje, aby ran­
nego zostawić w ziemiance; nawet w razie 
odwrotu, nie zabierać go ze sobą, ponieważ 
jedyna szansa poprawy była w możliwości 
nieruchomego leżenia.

Zaprasza tedy Adam Koc do swej zie­
mianki serdecznego przyjaciela podporucz­
nika Teodora Furgalskiego-Pandora (brata 
poległego Wyrwy) i przekazuje mu swą o- 
statnią wolę.

Ta rozmowa jest w swej prostocie wzru­
szająca i — powiedziałbym — dziecinna.

Ranny namyśla się. co ma powiedzieć, 
i konstatuje z radością, że wogóle nie ma 
nic do polecenia: jest sam, jego całe życie, 
jego wszystko — to Komendant Piłsudski i 
Brygada. Poleca więc przyjacielowi tylko 
jedną rzecz: „Kiedy umrę — powiada —po­
zdrów ode mnie Komendanta".

I spokojnie już leżał w ziemiance.
Jedynym opiekunem rannego był przy­

dzielony czasowo z linii do sanitariatu 
młody żołnierz Hynek. Zadaniem jego by­
ło ci godzinę dawać rannemu łyżeczkę wo­

Komendant P. O. W.
Ten mianuje Adama Koca komendantem 

naczelnym P. O. W. na obie okupacje: nie­
miecką i austriacką z siedzibą w Warsza­
wie.

Adamowi Kocowi też. jako komendanto­
wi naczelnemu P. O. W. na okupacji przy- 
padł wielki zaszczyt powitania w listopa­
dzie 1918 r. na dworcu w Warszawie Ko­
mendanta Piłsudskiego, powracającego z 
Magdeburga, już jako Włodarza Kraju.

Powitanie Komendanta i raport z prac

Wojna polsko-sowiecka
Wojna polsko-sowiecka. Wojsko polskie 

cofa sie ku Warszawie. Ludzie tracą gło­
wy. Kilku wiernych żołnierzy Komendan­
ta postanawia oddać Mu się do specjalnej 
dyspozycji. „Warszawa będzie oddana nie­
przyjacielowi“ — powiadają pesymiści.

Adam Koc i kilku jego kolegów decydu­
ją się pójść do Naczelnego Wodza; postana­
wiają oni w razie opuszczenia przez wojska 
polskie Warszawy, pozostać w okupowa­
nym terenie, aby wskrzesić na nowo pracę 
P. O. W. i rozsadzić wojsko nieprzyjaciel­
skie od wewnątrz.

Udają się tedy do Komendanta we czte­
rech: płk. Adam Koc, płk. Ignacy Matu­
szewski, ppłk. Bogusław Miedziński i ppłk. 
Wacław Stachiewicz (dzisiejszy generał i 
Szef Sztabu Głównego).

Generalnym mówcą ma być płk. Adam 
Koc, choć wymawia się od tego, tłumacząc, 
że gdy przychodził do Komendanta i miał 
mu coś zameldować, zawsze go „zatykało“. 
Wydawało mu się każdorazowo, że cokol- 
wiekby powiedział Józefowi Piłsudskiemu, 
wszystko byłoby nieistotne i nieważne. Na 
to koledzy odrzekli, że przecież oni mają 
jeszcze więcej strachu przed Józefem Pił­
sudskim. noprostu przegłosowali go i kazali 
mu mówić.

Józef Piłsudski przyjął grupkę swych 
wiernych żołnierzy w Belwederze na pierw­
szym piętrzę. Wyszedł do nich do gabinetu, 
który znajdował się obok sypialni.

Pochylony, o pobróżdlonej twarzy, głębo­
ko zatroskany, zapytał:

„No i co mi powiecie"?
Wtedy Adam Koc, poszturchiwany z ty­

ła przez kolegów, wziął na odwagę i jednym 
tchem uzasadnił plan akcji bojowej na ty­
łach wojsk nieprzyjacielskich. W miarę te­
go tak mńwil wracała mu odwaga i anokód. 

pod komendą Jura-Gorzechowskiego; kiedy 
Brygada zbliżała się już pod Lublin, został 
nagle wezwany przez Komendanta, aby się 
zameldował w Jego kwaterze.

Dostał rozkaz udania się do Lublina wraz 
ze szwadronem porucznika Skargi-Giertyga 
(uciekiniera z wojska niemieckiego), celem 
zorganizowania politycznego przedstawiciel 
stwa polskiego na tym terenie Polski, który 
został już zwolniony z okupacji rosyjskiej.

Oprócz Adama Koca został wysłany do 
Lublina Światopelk-Jaworowski. W Lubli­
nie też miał stanąć wkrótce Jur-Gorzechow- 
ski. Oficerowie ci otrzymali rozkaz zorgani­
zowania t. z w. Wydziału Narodowego Lu­
belskiego.

Niedługo popasał Adam Koc w Lublinie. 
Po kilku tygodniach, ścigany przez obie 

„sprzymierzone" żandarmerie: Komendy Le 
Jurem-Gorzechowskim. Przez Kowel dotarł 
glonów i austriacką, uciekł stamtąd wraz z 
do lasu pod Koszyszczami i tam zdawał ra­
port Komendantowi o pracach politycznych 
w Lubelskim.

Wobec zaognienia sytuacji politycznej i 
„skompromitowania się" Adama Koca, Ko­
mendant kazał mu pozostać w Brygadzie, 
mianując go równocześnie dowódcą plutonu 
piątej kompanii batalionu Wyrwy w 5 puł­
ku piechoty.

dy. Stanowiło to całe jego pożywienie.
Pewnego dnia, kiedy lekarze Adama Ko­

ca jut bardzo kręcili nad nim głowami i w 
lesie nieopodal ziemianki zastanawiali się 
nad jego stanem, przyszedł do Adama Koce 
Hynek i powiedział tak:

„Jak sądzicie, obywatelu podporuczniku, 
czy wy będziecie żyli czy nie".

A na to ranny:
„Wiecie, obywatelu Hynek, mnie się zda- 

ję, że umrę".
Na to znów Hynek:
„Wiecie, obywatelu podporuczniku, te to 

pewnie tak będzie, bo zupełnie tak samo 
mówią obywatele lekarze“.

„Obywatele doktorzy wszystko wiedzą 
najlepiej" — odpowiada ranny.

Jednak mimo tych obiektywnych danych 
medycznych, dzięki troskliwej i koleżeńs­
kiej opiece Hynka, w stosunku do którego 
Adam Koc do dziś dnia zachował wdzięcz 
ną pamięć, udało mu się wtedy nie um 
rżeć.

Podzielił losy Brygady aż do jej rozbro­
jenia, t. j. do lipca 1917 r„ poczem z towa­
rzyszami broni z b. zaboru rosviskiego zo­
stał internowany w Beniaminowie.

Po dziewięciu miesiącach pobytu w obo­
zie jeńców, zostaje zwolniony i natych­
miast melduje się u komendanta głównego 
P. O. W., obecnego generalnego inspektora 
sił zbrojnych, generała Śmigłego-Rydza.

ujęte były w zdaniu, które pierwsze usłyszał 
Józef Piłsudski po swoim powrocie:

„Obywatelu Komendancie — mówił A- 
dam Koc do Józefa Piłsudskiego •— w imie­
niu P. O W. witam Obywatela Komendan­
ta w stolicy“.

Krótkie było to powitanie, ale jakże istot­
ne.

Jak się przedstawiała dalsza współpraca 
Józefa Piłsudskiego z Adamem Kocem?

Przedstawię kilka obrazów.

Naczelny Wódz bowiem słuchał bardzo u- 
ważnie, nie przerywając ani razu. Po czym 
wstał i gdy Adam Koc skończył swą mowę, 
powiedział:

„Ja wam bardzo moje dzieci, dziękuję, 
ale muszę wam coś powiedzieć — natural­
nie jest to kompletna tajemnica. W innej 
sytuacji napewno z waszej propozycji sko­
rzystałbym. Dzisiaj jednak jest to już nie 
potrzebne, albowiem jestem ze wszystkimi 
decyzjami gotów i rozpoczynam wielka 
kontrofensywę, która polegać będzie na 
gwałtownym i flakowym uderzeniu".

Wtedy Adam Koc, ośmielony łaskawym 
potraktowaniem przybyłych przez Naczelne­
go Wodza, zapytał, czy może przedstawić 
swą prośbę osobistą,. Poprosił Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza, aby zwolnił 
go z prac w Sztabie Generalnym i pozwolił 
odejść na front

Znowu front.
Dziwne są koleje losu.
Gdy w roku 1910, t. j. drugim roku dzia­

łalności Adama Koca w Związku Walki 
Czynnej zgłosił się on na apel Józefa Pił­
sudskiego do pracy pod zaborem rosyjskim 
otrzymał zadanie wakacyjne (o tych zada­
niach wakacyjnych mówił nam już gen. 
Sosnkowski): polecono mu zrobienie wywia­
du w twierdzy Grodno.

Minęło 10 lat. Świat wyważony został z 
zawiasów. Polska odrodziła się. I Adam 
Koc znowu znalazł się pod Grodnem.

W roku 1920 jako dowódca zorganizowa­
nej przez ziębię dywizji piechoty, zdobywał 
na bolszewikach Grodno dla Polski. Idąc do 
ataku, miał przed oczyma plan opracowany 
przed 10 laty.

Wówczas, po zdobyciu Grodna, zetknął 
się Adam Koc znowu z Józefem Piłsudskim.

Marszałek przed wyjazdem do Lidy, już 
(Ciąg dalszy, na ain 4-ąji.
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(Ciąg dalszy ze strony 3-eiej).
siedząc w limuzynie, wydaje ostatnie dy­
spozycje dowódcy dywizji, który wysłuchu­
je rozkazów, stojąc koło otwartych drzwi­
czek samochodu.

„Macie wybrać kresowców z dywizji o- 
chotniczej — powiada Marszałek. — Dacie 
ich Żeligowskiemu. Macie dać trzy tysiące 
bagnetów. Będzie to operacja na Wilno“.

Adam Koc odpowiada, że nie znajdzie 
tylu kresowców w swej dywizji.

„To mi jest wszystko jedno“! — surowo 
odpowiada Naczelny Wódz.

Adam Koc rozumie o co idzie Wodzowi. 
„Rozkaz, Komendancie, dam trzy tysiące 

kresowców Żeligowskiemu“.
I gdy Naczelny Wódz odjeżdża, gdy au­

to Jego znika, Adam Koc wzywa majora 
Dojana Surówkę, dowódcę 201 pułku piecho­
ty, sformowanego w Warszawie. W pułku 
tym znajduje się również batalion wileń­
ski.

„Chrzczę was z wody — brzmią słowa 
Adama Koca — mianuję was kresowcami. 
Jesteście 6 pułkiem ziemi Wileńskiej. Od­
tąd będzie się tak nazywali“.

I stało się tak, że kompania wojsk pol­
skich, która pierwsza wkroczyła do Wilna 
pod dowództwem por. Karola Krzewakiego, 
była kompanią 201 pułku piechoty, czyli 6 
pułku ziemi wileńskiej.

Tak się zaczęła druga wyprawa wileń­
ska.

Pod rozkazami Adama Koca walczyli: ś. 
p. Tadeusz Hołówko, ś. p. Eugeniusz Śmia- 
row6ki, ś. p. Apolinary Krupiński, ś. p. Boh­
dan Straszewicz, ś. p. Karol Wondołkowski, 
Stanisław Thugutt. Adam Dobrodzicki, płk. 
Aleksander Prystor, ppłk. Mairian Zyndram- 
Kościalkowski, gen. Mond, płk. Mieczysław 
Ścieżyński. mjr. Karol Krzewski, ppłk. Ja; 
nusz Gaładyk, mjr. Sierant, płk. Andrzej 
Kopa (członek Kapituły Orderu Virtuti Mi- 
litari), płk Dojan Surówka, ppłk. Adam 
Rudnicki. Roman Michałowski, płk. Jerzy 
Błeszyński i wielu innych.

Adam Koc otrzymał „Virtuti Militari“ 21 
stycznia 1920 roku. Było to w rocznicę po­
wstania 63 roku, gdy Józef Piłsudski, jako 
Naczelnik Państwa, powołał do życia na no­
wo kapitułę tego Orderu; udekorowany zo­
stał Adam Koc osobiście przez Marszałka na 
placu noszącym dziś Jego imię a jednocze­
śnie mianowany członkiem wskrzeszonej 
kapituły.

Najważniejsze jest to dla Adama Koca 
spotkanie z Józefem Piłsudskim i najcen­
niejsze. Osiągnął bowiem największą na­
grodę, jaka jest dla żołnierza do osiągnię­
cia.

Wiosną 1921 r. Adam Koc wezwany zo­
stał przez Marszałka Piłsudskiego do Bel­
wederu.

Marszałek oświadczył:
„Muszę przystąpić teraz do prac nad wy­

chowaniem fizycznym i przygotowaniem 
wojskowym młodzieży. Trzeba będzie zor­
ganizować wychowanie wojskowe i obywa­
telskie młodzieży, jako powszechne przygo­
towanie do Obrony Kraju. No, wiecie — 
mówił Marszałek — w myśl zasady, „Naród 
pod bronią“. Znacie to przecież. Będziecie 
pracować nad tym w Sztabie Generalnym. 
Zameldujecie się do szefa oddziału III — 
szkolnego. No, i to wszyetko“.

Takie dostał Adam Koc instrukcje dla 
zorganizowania w Polsce przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego, do 
którego Marszałek zawsze przywiązywał 
wielka wagę.

Później przyszły lata samotni Józefa 
Piłsudskiego w Sulejówku. Adam Koc by­
wał tam wielokrotnie. Widział Marszałka 
głęboko zatroskanego i niezmiernie boleją­
cego nad rozprężeniem i rozwydrzeniem 
partyjnym w Polsce. Jako zastępca Ko­
mendanta Doświadczalnego Centrum Wy­
szkolenia w Rembertowie, który znajduje 
się w bezpośrednim sąsiedztwie Sulejówka. 
Adam Koc czuwał nad zapewnieniem spo­
koju i bezpieczeństwa Komendanta narówni 
z Jego ochroną.

W maju 1926 r. brał udział w przewro­
cie. Przygotował Rembertów, który w więk­
szości stanął po stronie swego Naczelnego 
Wodza. Rembertów też pierwszy otworzył 
Józefowi Piłsudskiemu drogę do Warszawy. 
W akcji warszawskiej Adam Koc był za­
stępcą gen. Orlicz-Dreszera, który jut nam 
o jej przebiegu szczegółowo mówił.

Niepoorauiny optymista
Na jesieni 1926 r. został mianowany Sze­

fem Sztabu Okręgu Korpusu we Lwowie. 
Stamtąd w marcu 1928 r. przeszedł do Sej­
mu z listy państwowej. W Sejmie został 
prezesem grupy posłów i senatorów Mało­
polski Wschodniej. Pracuje kilka lat nad 
sprawami tej dzielnicy. Prowadzi po tym 
wybory r. 1930. Jednocześnie z pracą par­
lamentarną w r. 1929 zetknął się z dzienni­
karstwem. Objął „Głos Prawdy“ po Wojcie­
chu Stpiczyńskim, który wówczas zanie­
mógł i w końcu września 1930 r. powołał 
do życia „Gazetę Polską“, która wychodzi 
do dnia dzisiejszego.

Jest członkiem Komitetu Krzyża Niepod­
ległość’, będąc sam odznaczony Krzyżem 
Niepodległości z mieczami. W grudniu 1930 
roku Adam Koc został mianowany podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie Skarbu, 
przerzucając się do biegunowo nowych prac 
i zainteresowań. Pracuje w tym Minister­
stwie już 6-ty raz z rzędu, poświęcając się 

pasją tej pięknej i ważnej dla Państwa 
dziedzinie.

Adam Koc jest niepoprawnym optymi­
stą. Wierzy. Jest to podBtawą iego działa­
nia i w tej wierze widzi rzeczy, które logi­
czny rachunek wykluczyłby.

Gdy w roku 1918 Marszałek był uwjęzię- ....
ny w Magdeburgu a uczniowie Jego widząc I ka drów.

Konferencja rady Ententy Bałkańskiej

Reprodukujemy zdjęcie z otwarcia sesji rady Ententy Bałkańskiej w Atenach. 
Od lewej do prawej widoczni: Min. Spr. Zagranicznych Jugosławii Stojadinowicz,\ 
min. Spr. Zagr Grecji Metaxas, Turcji Ruszdi-Aras, oraz Rumunii Antonescu.

Wspólne dobro — 
wspólnym wysiłkiem 

Ku zgodzie I konsolidacji
W dniu wczorajszym w życiu politycz­

nym Polski nastąpił radykalny zwrot. Przed 
głośnikami radiowymi zgromadziła się cala 
Polska, by wysłuchać przemówienia pułko­
wnika Adama Koca, twórcę-wodza nowego 
obozu.

Naczelny Wódz Marszałek Śmigły-Rydz 
w dniu 24 maja roku ubiegłego rzucił ca­
łemu Narodowi pytanie: „Czy chcecie, oby­
watele, w sposób zorganizowany pra­
cować dla Polski?“ Pytanie to powtórzył 
wczoraj pułkownik Koc, przedstawiając je­
dnocześnie w sposób jasny i sprecyzowany 
szeroką platformę strukturalną nowego o- 

Ibozu, w Ideologicznych ramach którego 
zmieścić się może i musi każdy gorący i 
szczery patriota, dobry katolik, uczciwy o- 

IbywateL
Przechodzimy więc do o z y n n e j, a k- 

Itywnej pracy konsolidacyjnej, 
I opartej na elemencie, „zorganizowanej, je- 
Idnolicie kierowanej woli“. Kończy się o- 
Ikres rozproszkowania społeczności, destruk­
cyjnego działania sił, usiłujących rozwój, 
lżycie państwowe i publiczne wepchnąć w ło- 
Iżysko wzajemnych antagonizmów, walk i 
I nienawiści.

W dziejowym pochodzie Polski szla- 
Ikami wielkich przeznaczeń historycznych, 
Iw tworzeniu jej mocarstwowej potęgi i mo- 
Jcy, w organizowaniu i tworzeniu nowych 
■ wartości i dóbr materialnych i kultural- Rozmowa Marszałka Smiołea©-Rv<3zalnych> w walce ° dobrobyt człowieka p»- s* " ■■■w —— — ■ **fc*®Bcy, słowem w realizowaniu wytycznych i

Z DI*emiei*eRn G O 61* III CR 1 CHI B założeń w przemówieniu pułk. Koca spre-icyzowanych, w budowaniu nowej Polski, w 
włosy prasy zagranicznej ■ podciągnięciu jej na każdym polu, w każ-

wią żadnych rewindykacji tery torial-I i dziedzinie, wy ze j, mu s i w z i ą ć u- 
- - . * Bdzialoały Naród, kierowany „zorga-

niżowaną jednolicie wolą".
Wartości wielkich i doniosłych, wartości 

pozytywnych i trwałych, nie można budo­
wać w atmosferze negacji i destrukcji, pa-

Paryż, 21. 2. (PAT). W związku z po­
bytem premiera Goeringa w Polsce, 
„Malin“ 1 „Petit Paziaien“ zamieszcza­
ją depeszę agencji „Information“ z Lon­
dynu, która twierdzi, że jedyną konfe­
rencję polit., którą gen. Goering odbył w 
czasie swego pobytu w Warszawie, była 
rozmowa n Marszałka śmigłego - Ry­
dza.

Gen. Goering, zaznaczając, że prze­
mawia w imieniu kanclerza Hitlera, 
wyraził nadzieję, że stosunki niemiec­
ko - polskie będą w przyszłości tak sa­
mo dobre, jak dotychczas. Niemcy — 
oświadczyć miał gen. Goering ~ nie ży-

Dublet Goeringa
Dwa rasy

W czasie czwartkowego polowania 
na terenie nadleśnictwa Bronna Góra 
na Polesiu premier Prus, Wielki Łow­
czy Rzeszy gen. Goering — dubletem 
położył dwa rysie.

W języku myśliwskim oznacza to 
oddanie z dwulufowego sztucera dwu 
strzałów jednego po drugim w tempie 
błyskawicznym.

Najwytrawniejsi myśliwi oceniają 
ten wyczyn łowiecki jako wręcz nie­
zwykły, bodaj, źe nie znany w dziejach

nych wobec Polski i ze swej strony wy­
raził nadzieję, że i Polska nie żywi żad­
nych roszczeń, które by dotyczyły Prus 
Wschodnich. __  _______

Omawiając stosunki niemiecko-fran-Bnującej w pewnej części społeczeństwa. Na 
cuskie gen. Goering miał zaznaczyć, że B wielki gmach nowej Polski złożyć się musi 
żaden konflikt nie dzieli Niemiec i Frań B wielki wysiłek całego społeczeństwa Każdy 

.. . . „ KT. . j |z nas dołożyć musi do gmachu tego cegiełkęcji i ze Rzesza Niemiecka nie żywi ^ad-Bswej praCy j swej umiejętności, nikt nie ma 
nych zastrzeżeń w stosunku do sojuszu Bprawa uchylenia się od obowiązku służenia 
polsko - francuskiego, który uważa za B Ojczyźnie, którego od nas wymaga interes 
sojusz ściśle obronny. Natomiast żyw! B Państwa i Narodu.
dalej zastrzeżenia wobec paktu fran-B Wspólne dobro — wspólnym wysiłkiem 
cusko sowieckiego °‘° ielan»y nakaz, który staje przed na-cusko - sowiecKiego. |m 1 i który głęboko zapaść musi w dusze

|i serca nasze.
Muśliny odnaleźć samych siebie, a prze­

de wszystkim odnaleźć się muszą ci, którzy 
dotychczas stali po drugiej stronie baryka- 

_ eu{ Bdy, którzy w twórczej, rozwojowej pracy
■ dla Państwa nie brali żadnego udziału, sta- 

myśliwstwa. B nowiąc w ten sposób kapitał narodowy, nie
W Bronnej Górze gen. Goering po-1 przynoszący Państwu żadnych dodatnich 

i ■korzyścu A nam, w obecnych warunkach,lował w tow. 9«n. Fabrycego. Sukce’>Bnie wolno marnować żadnej siły, żadnego 
jaki odniósł Wielki Łowczy niemiecki, | kapitału, najmniejszej nawet Jego cząstki, 
zabijając dubletem dwa rysie w połą-B gdyż to osłabia nasze możliwości, zmniejsza 
czeniu z trzema wilkami i dwoma dzi-Brezultaty naszych prac.
kami (w jednym miocie), ubitymi dniaB Dlatego też konsolidacja objąć winna — 
poprzedniego, stanowi naprawdę nie-B jak to wskazał Marszałek Śmigły-Rydz — 
zwykły tiumf myśliwski. ■ „wszystkich tych, którzy mają poczucie si-

n i i : Bły i chcą tę siłę o d d a ć w r z e t e 1 n ą siu-Gen. Fabrycy w czasie polowamaBib poiscei ojczyźnie czy Państwu, Jak kto 
i położył jednego rysia i jednego odyńca. ■ wolln_

B Po tej linii pójdzie polski Naród, by 
„ciągnąć łańcuch, aż w kościach będzie trze­
szczało".

Do tej pracy wezwał Go pułkownik Koc 
i praca ta będzie wykonana.

Bo w społeczeństwie skrystalizowało się 
I Już i dojrzało zrozumienie, że

„prawem naczelnym jest dobro Pań­
stwa". m. z.

1 samochód na 50 Niemców
Wielka wystawa w Berlinie

Kanclerz Hitler dokonał w Berlinie 
uroczystego otwarcia międzynarodo­
wej wystawy samochodowej i motocy­
klowej.

Z krajów obcych reprezentowane są 
na wystawie: Anglia, Francja, Włochy, 
Austria,

pierwszy U. S. A.
Wystawa daje ogólny obraz świato­

wej produkcji samochodowej i sprawia 
kolosalne wrażenie ilością wystawio­
nych wozów, różnolitością typów i cen 

i oraz fantastycznymi niejednokrotnie 
Czechosłowacja oraz po raz | kształtami.

W przemówieniu inauguracyjnymi 
kanclerz Hitler stwierdził, że obecnie 
1 samochód przypada na 50 kilku miesz­
kańców Niemiec.

Zamach bombowy
na wicekróla Abisynii w Addis-Abebie
Marsz. Graziani i szef lotnictwa gen. liotta - ranni — Kilkunastu krajowców zabitych

Paryż, 21. 2. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Addis - Abeby: W piątek w 
południe w chwili, gdy wicekról Gra- 
ziani w otoczeniu władz cywilnych i 
wojskowych rozdawał w kościołach i 
meczetach z okazji urodzin księcia Ne­
apolu, jałmużnę ubogim, z tłumu kra­
jowców rzucono w kierunku wicekróla

beznadziejną sytuację, zastanawiali się, co 
czynić, Adam Koc rozwiał ich wątpliwość, 
mówiąc krótko;

„Już ełychać turkot pociągu, którym 
Komendant wraca z Magdeburga“.

I etało aię, jak przewidział. Bowiem jest 
coś z proroka w tym żołnierzy bez skazy, 
którego życie jest jedną wielką, piękną, 
przygodą. Od dyweraanta-żołnierza do czo­
łowej roli w Rzeczypospolitej, to nie bvl*'a-

i jego otoczenia kilka bomb. Odłamki 
bomby raniły wicekróla Graziani, za­
stępcę szefa sztabu aeronautycznego ge­
nerała Liotta i głowę kościoła koptyj- 
skiego Abuna Cyryla. Kilkunastu kra­
jowców zostało zabitych.

Rany odniesione przez gen. 
są ciężkie, natomiast 
ni odniósł obrażenia 
życiu.

Rzym, 21. 2. (PAT), 
komunikuję, następujące 
góły wczorajszego zamachu na wice­
króla. Stan zdrowia Marszalka Grazla- 
niego, który został lekko ranny seybko 
się poprawia. Ciężko rannemu pen. 
Liotta amputowano nogę, ale stan jego 
zdrowia nie budzi obaw. Stan zdrowia 
Abnnv Cyryla, który odniósł lekkie ra­

Liotta 
wicekról Grazia- 
nie zagrażające

Z Addis Abeby 
nowe szcze-

ny uległ poprawie, podobnie jak stan 
zdrowia innych osób rannych podczas 
zamachu. Stwierdzono, że zamach nie 
pociągnął za sobą ofiar śmiertelnych. 
Władze lokalne, które prowadziły śledź 
two celem ustalenia odpowiedzialności 
winnych, doszły do wniosku, że za­
mach ma charakter zbrodni pospolitej. 
Życie w Addis Abeble płynie normalnie 
i spokojnie, podobnie jak w całym kra­
ju.

Rzym, 21. 2. (PAT). Gen Liotta, któ­
remu amputowano nogę jest dowódcą 
eskadry lotniczej, odznaczony ostatnio 
przez marszałka Grazianl‘ego srebrnym 
medalem za zasługi bojowe, poniesio­
ne podczas akcji pacyfikacyjnej prowa­
dzonej przeciw oddziałom partyzan­
ckim w Abisynii..
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„Ja nie wyrosłem ani z soli 
monopolowej ani z podatków” 

Przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego
Warszawa, 21. 2. (PAT). Pod koniec piąt­

kowego posiedzenia komisji budżetowej 
Senatu w dniu 18 bm. pan Wicepremier i 
Minister Skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski, wygłosił przemówienie, w którym u- 
dzielił szeregu wyjaśnień w sprawach poru­
szonych w toku dyskusji.

Przemówienie to podajemy w streszcze­
niu:
Aczkolwiek może się to wydać paradoksem 

jednakże tak jest w rzeczywistości, że każdy 
resort państwowy ma swoiste cechy cha­
rakterystyczne. Wojsko, gdyby nie miało 
głębokiego poczucia narodowego, nie byłoby 
zdolne do wykonania swych zadań. Cechą 
Ministerstwa Opieki Społecznej jest dążność 
do zapewnienia równowagi interesów spo­
łecznych. Gdybym chciał określić dążność 
Ministerstw? Skarbu, powiedziałbym, że 
istnieje w nim zawsze pewien instynkt kon 
serwatyzmu, niechęć do zbyt jaskrawego ry 
zyka i nieprzemyślanych eksperymentów. 
Dlatego też, chociaż rozumiem intencje p. 
sprawozdawcy i ks. Radziwiłła nie mogę 
przyłączyć się ani do „radykalizmu“ refera­
tu ani do wniosków. Ja również dostrze­
gam pewne błędy i braki tak w resorcie jak 
i w budżecie Zapewniam, że nie wyrosłem 
■ni z soli monopolowej ani z podatków, czy 
z tej „tajemniczej wiedzy", jaką są opłaty 
stemplowe. Mogę więc obiektywnie patrzeć 
na rzeczywistość. Nie muszę przeto bronić 
wszystkiego. Winienem jednak odpowiedź 
na tę ustną ankietę, jaka w tej wysokiej ko­
misji miała miejsce.

Zapytywano czy obecny budżet pokry­
wa się z preliminarzem. Nie. W jednych 
pozycjach dochodów wypad! on korzystnie, 
w innych zawiódł. Ważnym jest jednak o- 
flólne nastawienie w stosunku do budżetu — 
postulat, iż ma on być zrównoważony. O tę 
równowagę krok za krokiem walczymy. Dy­
spozycja Sejmu o utrzymanie równowagi 
budżetowej, posiada wartości, nadzwyczaj 
wielką. pozytyv7ną. I w tym widzę wielką 
rolę izb ust?wodawczych w związku z bud­
żetem. Taka wytyczna jest dla ministra 
skarbu rzeczą bardzo ważną.

Z tym ściśle wiąże się kwestia specjalnego 
podatku «d uposażeń. Muszę kategorycznie 
sprzeciwić się podważaniu zasady poboru 
tego podatku przez cały rok budżetowy 
1937-38. Ograniczenie poboru jego od wyna­
grodzeń powyżej 400 zł miesięcznie zmniej­
szyłoby ten podatek o 90 proc, jego warto­
ści. Zdaję sobie sprawę, iż wysiłek zrówno­
ważenia budżetu spada największym cięża­
rem na urzędnika. Podobnie jednak, jeżeli 
warsztat prywatny znajdzie cię w trudno­
ściach gospodarczych, to przede wszystkim 
odbija się to na jego pracownikach. Mam 
całkowitą świadomość, że każda inna droga 
np. droga pożyczek jest gorsza, niż ten po­
datek. Forma podatku choćby ciężkiego, jest 
niewątpliwie zdrowsza >od systemu poży­
czek, zaciąganych pod taką lub inną posta­
cią, zazwyczaj od urzędników Nie należy 
wreszcie zapominać, te ten podatek specjal­
ny umożliwia utrzymanie równowagi mie­
sięcznej budżetu, gdyż przy dość dużych 
Wahaniach, jakie mamy we wpływach z 
wielu podatków podatek ten jest w każdym 
miesiąc;! pozycją stałą.

Logicznym wyjściem z obecnej sytuacji 
jest reforma płac urzędniczych i przywró­
cenie normalnego podatku dochodowego, — 
który dawniej został skasowany. Przy przy 
Hzłym preliminarzu budżetowym rząd za­
mierza wnieść odpowiedni projekt ustawy. 
Nie umiem obecnie określić, z jakiej części 
podatku specjalnego państwo będzie mogło 
zrezygnować przy tej reformie. Ogólna ten­
dencja reformy, «'prowadzającej normalny 
podatek dochodowy, a usuwającej podatek 
specjalny — musi iść również w kierunku 
pewnego wyrównania „rozpiętości uposa­
żeń" z korzyścią dla pracowników niższych 
grup uposażenia.

Była poruszana kwestia reformy urzędo 
wanta i godzin nadliczbowych w urzędach 
skarbowych. Redukcje personalne, które zo 
stały dokonane, dotknęły silnie Ministerstwo 
Skarbu. Te wszystkie uproszczenia podat­
kowe, o których mówił p. wicepremier Swi- 
talski, przede wszystkim zmierzały do tego, 

1 aby uporządkować i skrócić pracę w urzę­
dach skarbowych. Nie wyklucza to jednak, 
iż w pewnych okresach praca ta w urzę­
dach musi trwać do późna.

Były tu zapytania, dotyczące głębokiej 
reformy podatków. Gdybym miał powie­
dzieć, co . trzeba zrobić, aby do tej reformy 
ostatecznie przystąpić, to uważam, że przede 
wszystkim potrzebna jest klasyfikacja grun 
tów, następnie potrzebna jest należyta sta­
tystyka podatków skarbowych, która nie 
jest obecnie dostateczną, gdyż redukcje do­
tknęły poważnie działy statystyczne. Po 
trzecie — trzeba mieć w skarbie pewną su­
mę zapasów, bo każda reforma w najbliż­
szym okresie daje zazwyczaj zmniejszenie 
wpływów podatkowych, choć w następnych 
okresach może przynieść ich powiększenie. 
Po czwarte, potrzebne jest przygotowanie a- 
parawi skarbowego i księgowości, inaczej 
reforma wprowadziła by wielki zamęt. Do­
póki więc te warunki nie zostaną wytworzo 
ne. nie można będzie przystąpić do tej za­
sadniczej i głębokiej reformy.

Nie mógłbym się zgodzić z twierdzeniem 
iż preliminarz podatków mógłby być pod­
wyższony o 20 mil. zł, preliminowane na r 
1937 38 wpływy podatkowe są wyciągnięto 
do granie optymizmu, nie można więc pod­
nosić ich jeszcze bardziej. Nie jest wskaza­

nym nierealne powiększanie dochodów, jak 
i nierealne obcinanie wydatków, bo w zam- 
knięciu wydatków całego roku możemy mieć 
przykre wyniki.

Jeżeli idzie o przedsiębiorstwa państwo- 
wę, to rzeczywiście wpłaciły one mniej w 
porównaniu z budżetem. Koleje państwowe 
wpłaciły 10 proc. sumy preliminowanej, 
wskutek czego procent ogólnej kwoty wpłat 
wszystkich przedsiębiorstw wynosi 39 proc, 
nlemogę się więc zgodzić, żeby preliminarz 
na rok 1937-38 podwyższał wpłaty w tym 
preliminarzu przewidziane. Mówiąc o wpła-i zawarty układ, który reguluje sprawy fi- 
tach PKP — trzeba pamiętać, że na sytua- I nansowe. takie tranzakcje musiały ustać, 
cję tego przedsiębiorstwa wpłynęło szereg • Odmroziliśmy Już ca 24 miL zL. spora część

Otwarcie 3-go międzynarodowego 
konkursu im. Fr. Chopina 
*100 uczestników z 23 krajów

Warszawa 21. 2. (PAT). Dziś w południe 
w sali Filharmonii odbyło się uroczyste 
otwarcie 3-go międzynarodowego konkursu 
im, Fryderyka Chopina, zorganizowanego
— podobnie jak dwa konkursy poprzednie
— pod wysokim protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, przez Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Warszawie. Dostojne­
go protektora tej wielkiej manifestacji kul­
turalnej reprezentował na otwarciu kon­
kursu p. minister W. R. i O. P. prof. Świę- 
toeławski. Przybyli poza tym na uroczy­
stość: p. Minister Komunikacji płk. Ulrych, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele władz rządowych i miej­
skich. Sala Filharmonii była przepełniona. 
Rreprezentowany był cały 
muzyczny Warszawy.

W głębi na estradzie, na 
tów narodowych, ustawiono 
pina. Przy stole prezydialnym zajęli miej­
sca członkowie' jury międzynarodowego z

niemal świat

tle emblema- 
poplersie Cho-

100 tysięcy nauczycieli 
wymaga szkolnictwo powszechne 

Budżet oświaty w Seimie
Na sobotnim plenarnym posiedzeniu 

Sejmu plenum Sejmu przystąpiło do 
debaty nad preliminarzem Min. W. R. 
i O. P. Obszerny referat o całokształ­
cie prac i zamierzeń tego resortu wy­
głosił pos. Pochmarski, a po krótkich 
zapytaniach posłów wszedł na trybunę 
min. prof. W. Świętosławski, dając wy­
czerpujący obraz spraw, związanych z 
resortem oświaty.

Na wstępie min. Świętosławski przy­
pomina, że w szkołach powszechnych na 
leżałoby powiększyć liczbę etatów nau­
czycielskich do ogólnej liczby 100.000. 
Osiągnięcie tej liczby warunkuje rea- 

Wagon króla Iraku

Król Iraku zamówił w buropie dla siebie luksusowy pociąg. Ma ilustracji 
wnętrze wagonu-a abinetn J. K. Roza Szacha.

momentów z okresu kilku lat. Kolej więc 
ma znaczne zadłużenia krótkoterminowe i 
musi liczyć się z ich obsługą. Następnie 
wprowadzono wroku zeszłym obniżkę taryf 
na 80 miL zł., wreszcie należności za tran­
zyt — jak wiadomo — zostały wstrzymane, 
a następnie tranzyt został zmniejszony.

Były zapytania związane z odmrożenia­
mi niemieckimi. Mogło być tak że dopóki nie 
zawarliśmy układu, jacyś zagraniczni wie­
rzyciele mogli sie układać z wierzycielami 
kraj°wymi. Z chwilą jednak, kiedy został 

dyr. A. Wieniawskim na czele. Z pośród 
sędziów zagranicznych obecni byli m. in. 
prof. W. Backhaus, członek „Reichskultur- 
senat“, R. Brugnali, profesor konserwato­
rium we Florencji, dr. J. de Keeri-Szanto, 
profesor akademii muzycznej im. Liszta w 
Budapeszcie, H. Neuhaus, dyrektor państw, 
konserwatorium w Moskwie, R. Stoyanef, 
profesor król, akademii muzycznej w Sofii, 
(niektórzy członkowie jury przybędą dopie­
ro w najbliższych dniach).

Przed stołem prezydialnym zajęli miej­
sca uczestnicy konkursu w liczbie ok. 100, 
reprezentując 23 kraje. Uroczystość rozpo­
częła się odśpiewaniem przez chór „Harfa' 
pod dyrekcją prof. W. Lachmana hymnu 
narodowego oraz „Gaudę 
Polonia“ Gorczyńskiego.

Następnie zabrał głos p. wiceminister 
Spraw Wewnętrznych Wł. Korsak, prezes 
Warsz. Tow. Muzycznego oraz przewodni­
czący komitetu organizacyjnego konkursu.
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lizacją. nauczania powszechnego. P. mi­
nister proponuje, aby w ciągu najbliż­
szych lat, poczynając od 1937-38, po­
większać liczbę teatów corocznie o 
4.000, przy tym tempie plan byłby wy­
konany po 8 latach.

Jednocześnie ze stałym powiększa­
niem liczby nauczycieli szkół powszech­
nych wzrastać powinna liczba nowo- 
wybudowanych izb szkolnych. Gdyby 
liczbę oddawanych do użytku izb do­
prowadzić do 5000 rocznie, potrzeba by­
łoby 9 lat.

Porównanie poszczególnych pozycyj 
budżetu bieżącego z preliminarzem na 

ma być jeszcze uzyskana w ciągu br. w to 
warach i w rozrachunkach. Pilnujemy oczy, 
wiście, aby towary przychodzące z Niemiec, 
tytułem tych odmrożeń, nie dotyczyły nor­
malnego obrotu towarowego polsko . nie­
mieckiego. Tak więc zamówiliśmy turbo, 
generatory dla Rożnowa i różne maszyny 
specjalne.

Podnosił: panowie zagadnienia, ze Skarb 
Państwa nie wywiązał się porządnie w rb. 
ze swych zobowiązań wobec Banku Akcep- 
tacyjnego. Tak jest, nie wywiązaliśmy się, 
gdyż była zamała pozycja preliminowana w 
budżecie. Obecnie jednak, zamiast pól mil. 
zł. wnieśliśmy do budżetu sumę 9 mil. zł.

Była wreszcie poruszona kwestia „Współ 
noty Interesów“ i wydzierżawienia lub 
sprzedaży przedsiębiorstw państwowych. Ta 
myśl jest do rozpatrzenia, choć nie są to 
sprawy łatwe i niezawsze możliwe do urze­
czywistnienia. Skarb Państwa nie chce roz­
szerzać etatyzmu 1 napewno nie dlatego po­
wodu Państwo nabyło „Wspólnotę Intere­
sów“. Chętnie bym widział, aby Skarb Pań­
stwa został odciążony z prowadzenia szere­
gu przedsiębiorstw.

Wracam do najistotniejszej rzeczy, tj. do 
sprawy referatu p. senatora referenta. Tak 
jak p. senator referował, potęga skarbu wy­
gląda jak potęga żywiołu. Ja tej żywiołowo­
ści skarb” nie widziałem. Po tym p. sena­
tor korygując, powiedział, że istnieją ban­
ki, które skarb wypuścił ze swej ręki. Pod­
kreślił p. referent, że na Banku Polskim 
jakdyby położył swą rękę „Lewiatan“ i taki 
stan rzeczy powoduje, że obywatel jest bie­
dny. Muszę zaznaczyć, że rząd i izby usta­
wodawcze sa po to, aby ludziom dobrze czy­
nić, względnie ich sytuację poprawiać. Ale 
przecież jest przeszłość, której nie możemy 
prz skreślić jednym pociągnięciem ręki i 
istnieje przyszłość, w imię której musdmy 
hamować indywidualistyczne zapędy. Dla­
tego też m. in. nie jestem w stanie za jed­
nym pociągnięciem znieść podatku specjal­
nego, choć leży mi on na sercu.

P. senator referent jest zwolennikiem ra­
czej podatków pośrednich. Jestem zdania, że 
podatki pośrednie muszą być łagodne, a bez 
pośrednie wyższe. Akcja sanowanie budżetu 
i finansowania całego gospodarstwa naro­
dowego, była ciężka. Moim celem jest byś- 
my tej fali nie spiętrzyli, nie doczekawszy 
się rezultatu końcowego.

Aczkolwiek w nowym preliminarzu bud 
żetowym są jeszcze napewno niedociągnię­
cia, to jednak ma on tę zaletę, że dąży do 
utrzymania równowagi. Uważam, że poli­
tykę, tamującą zbyt pochopne inowacje, na­
leży właśnie dziś zalecić rządowi.

rok przyszły wykazuje, że główne po­
większenie w kwocie 5.595.750 zł. przy­
pada na wydatki, związane ze szkol­
nictwem powszechnym.

Ministerstwo znajduje się obecnie w 
Stadium niezwykle intensywnej pracy 
nad przygotowaniem na początek rokv 
przyszłego organizacji liceów ogólno­
kształcących, pedagogicznych i zawodo 
wych. P. minister omówił obszernie 
sprawę liceów, sprawy wychowania 
szkolnictwo dla mniejszości narodo­
wych, szkoły prywatne oraz wartości 
kulturalne, a wiec naukę, literaturę i 
sztukę. Osobny ustęp przemówienia po­
święcił p. minister sprawom wyznanio­
wym, w zakończeniu podkreślając, że 
powaga przeżywanej chwili dziejowej 
wymaga zarówno od niego, jak też 
wszystkich współpracowników, działa­
jących w centrali, jak i w terenie, wiel­
kiego opanowania, spokoju, równowagi 
ducha i obiektywizmu przy powzięciu 
decyzji.

Kto chce być zdrów i rzeżki niech zażywa 
przynajmniej raz na tydzień przed śniada­
niem szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. która gruntownie prze­
płukuje żołądek i jelita, oczyszcza krew i 
racjonalnie pobudza przemianę materii.

Dopiero w sobotę Grzeszolska 
dowiedziała sie o śmierci męża

Dopiero w sobotę Grzeszolska do­
wiedziała się o śmierci swego męża 
Przypadkowo w pad ł a jej w ręce gazeta 
zawierająca notatkę w tej sprawie.

Grzeszolska wybuchła głośnym pła­
czem, po chwiH jednak przyszła do sie­
bie, oświadczając, iż rozumie, że będąc 
w szpitalu, musi się opanować, skoro 
jednak opuści szpital, zastanowi się je 
szcze, co z sobą zrobić.
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Sromotna porażka reprezentacji 
bokserskiej Austrii z Polską 

Polska gromi Austrię 15:1
W Łodzi rozegrano w niedzielę, dnia 

21 bm. międzypaństwowy mecz bokser­
ski Polska—Austria, który zakończył się 
katastrofalna klęskę dla Austrii w sto­
sunku 15:1. Jedyny punkt dla Austrii 
zdobył Mathft na Spodenkiewlczu.

Poszczególne wyniki:
Na pierwszym miejscu notujemy za­

wodników Polski.
Waga musza: Rundstein wypunkto­

wał Lehnera. Przez wszystkie 3 rundy 
przeważał Polak.

Waga kogucia: Spodenkiewicz zre­
misował z Mathń. Polak walczył za­
miast chorego Czortka, który pokonałby 
bez wątpienia Austriaka, a wówczas wy­
nik brzmiałby 16:0.

Waga piórkowa: Krzemiński wygrał 
na punkty z rezerwowym zawodnikiem 
Austrii BrOknerem, który walczył w 
miejsce chorego Jary.

Waga lekka: Woźniakiewicz pięknie 
rozstrzygnął swą walkę. Przez trzy run­
dy obsypywał swego przeciwnika Svato- 
scha ciosami.

Waga półśrednia: łodzianin Ostrows­
ki wygrał na punkty z Bedrichem.

Waga średnia: Chmielewski po pięk­
nej walce wygrał wysoko na punkty z 
Horakiem. Była to najpiękniejsza wal­
ka dnia.

Waga półciężka. Szynura wygrał na 
punkty z Schweiferem.

Waga ciężka. Piłat w 3 rundzie zno-

W Grudziądzu odżyły śu/ietne 
tradycje Czoitków, Kozłowskich 

i Krzemińskich
GKS blje Z. S. Grudziądz 11:5

W Grudziądzu odżyły świetne tradycje 
sportu pięściarskiego, który dostarczył rin­
gom Polski takich bokserów jak: Caortka, 
Kozłowskiego i Krzemińskiego. Zapomnia­
ny GKS opuszczony przez swych wycho­
wanków swym zwycięstwem nad miejsco­
wym Związkiem Strzeleckim przypomniał 
światu bokserskiemu o ewoim istnieniu. 
Życzymy z całego serca bokserom Grudzią­
dza podtrzymać nadal świetne tradycje 
boksu pomorskiego.

Sędzią ringowym był p. Chudaez, punk­
towym p. Czerniak.

Przebieg walk był następujący:
W wadze muszef: Rumiński (ZS) wypunk 

tował Em pi a (GKS).
W wadze koguciej odbyły się dwa spot­

kania. Po najpiękniejszej walce wieczoru 
technicznie lepszy Kwiatkowski (GKS) po­
konał nieznacznie na punkty ambitnie wal­
czącego Nowakowskiego I. W drugiej walce 
Krzemiński III z trudem uporał się z dosko­
nałym Grudzińskim (ZS).

W wadze piórkowej spotkstli się Jani­
kowski (GKS) i Radzicki (ZS). Obaj walki 
nie rozstrzygnęli.

W wadze lekkiej: Kowalski (ZS). nie ma. 
jąc przeciwnika zdobywa dwa punkty punk­
ty walkowerem.

W wadze półśredniej po dwu wyrówna 
nych rundach. Krzemiński II posyła w trze 
ciej rundzie Rosta (ZS) na deski, wywalcza 
jąc sobie zwycięstwo punktowe.

W wadze średniej: Skalny (GKS) nokau­
tuje w II rundzie surowego Nowakowskiego 
Ii-go.

W wadze półciężkiej: Matjasik (GKS) zno 
kautował w I rundzie po nieciekawej walce 
bojażliwego Jarzyńskiego (ZS).

Ostateczny wynik brzmiał 11:5 dla GKS.

W Chamon x ruż do wszystkim
We czwartek odbył się rozegrany w Cha­

monix w ramach narciarskich mistrzostw 
świata — bieg na 50 km., stanowiący za­
kończenie zawodów mistrzowskich.

Pierwsze miejsce w „maratonie" nar­
ciarskim zajął Finlandczyk Niemi w czasie 
3:36:58 sek., 2) Karppinen (Finl.) — 3:43:59 
sek.. 3) Demetz (Włochy) — 3:46:39 sek., 4) 
Jalkane (Finl) — 3:46:45 sek., 5) Bergen 
Dahl — 3:47:02 sek., 6) Smalej (Jugosł.), 7) 
Ilaegglund (Szwecja), 8) Szalet (Włochy),
10) Scilligo (Włochy).

W klasyfikacji drużynowej zwyciężyła 
Finlandia, 2) Włochy, 3) Szwecja, 4) Szwaj­
caria.

Z pośród 45 zgłoszonych startowało na 50 
km. tvlko 23. Zawodnicy nasi nie starto­
wali 

kautował Lutza. W drugiej rundzie 
nasz góral był również bliski nokautu, 
lecz przetrzymał moment krytyczny i o- 
statecznie zakończył ten mecz wysokim 
zwycięstwem dla Polski 15:1.

W składzie Austrii zaszła zmiana. 
Zamiast rutynowanego pięściarza wagi 
piórkowej Jaro walczył w Łodzi młody 
zastępca Briikner.

Po meczu Polska—Austria w Łodzi odby­
ło się w salonach restauracji Tivoli przyję­
cie na którym honory gospodarza czynił wi- 
cekonsul Austrii w Łodzi, p. Borkenstein- 
Quirini. Na przyjęciu obecni byli przedsta­
wiciele państwowych władz cywilnych i 
wojskowych oraz samorządowych, m. in. 
gen. Langner, prezydsnt Kozłowski itd.

Przemówienie powitalne wygłosił wice-

Nasz konkurs sportowy
Kto odgadnie wynik meczu bokserskiego Toruń—Wiedeń?

Ogłoszony przez nas konkurs sportowy 
na odgadnięcie wyniku międzynarodowego 
meczu bokserskiego Wiedeń — Toruń, który 
odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 20 w hali 
Okręg. Ośrodka WF w Toruniu wywołał 
wśród naszych Czytelników olbrzymie zain­
teresowanie. Dotychczas ■wpłynęła już więk­
sza ilość kuponów z całej Polski a nawet z 
zagranicy. Wśród nadesłanych odpowiedzi 
przeważają wyniki 8:8, 9:7, 10:6, 11:5 dla 
Wiednia. Wypełnione kupony można nade­
słać do redakcji naszych wydawnictw jesz­
cze dziś i jutro, najpóźniej dó godz. 13. Nade­
słane później kupony nie będą brane pod u- 
wagę. Sposób wypełnienia kuponu podaliś­
my w ostatnim numerze.

Poniżej podajemy spis nagród przeznaczo 
nych dla uczestników konkursu sportowego.

1) Walizeczka podręczna przydatna dla 
sportowca na wycieczki lub do podróży. Na-

Mistrzostwa świata w hokefu w Londynie

Polska bśje Węgrów 4:0
Nowe zwycięstwo hokeistów w Londynie

W sobotę późnym wieczorem na stadio­
nie w Rarringu odbył się mecz hokejowy o 
mistrzostwo świata w pół finale pomiędzy 
Polską a Węgrami. Zawody wywołały o- 
gromne zainteresowanie i zgromadziły na 
stadionie przeszło 15 tysięcy widzów.

Polska odniosła świetne zwycięstwo bi- 
jąc Węgrów 4:0 (1:0 1:0 2:0).

Polacy górowali znacznie nad przeciwni­
kiem przez cały czas gry, a okresami nie do 
puszczali Węgrów zupełnie do głosu. Gra 
była dość ostra, a chwilami bardzo brutalna 
ze strony Węgrów.

W pierwszej tercji Polacy zdobywają pro 
wadzenie w 13 minucie przez Wołkowskiego. 
W drugiej fazie gry w 8 minucie Stupnicki 
z podania Burdy podwyższa wynik 2:0 na 
naszą korzyść. W trzeciej tercji Węgrzy gra 
ją niesłychanie brutalnie, mimo to Kowal­
ski i Stupnicki zdobywają jeszcze dwa pun­
kty. Publiczność gorąco oklaskiwała zwycię 

Pc-ztó?®»wienie od Stokowskiego
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Świetny bramkarz hokejowy p. Stogowski przesyła z Londynu pozdrowienia 

dla Czvte!nik6w naszych Wydawnictw.

Ogólny wynik, —

1«O te * w
Zawodnicy 

Torunia — Zawodnicy 
Wiednia

Punkty dla

Torunia Wie­
dnia

I Grabowski II — Lechner

2 Igielski — Matha

3 Krzemiński — Briikner

4 Fabiński — Swatosch

5 Lelewski — Bedrich

6 Urbaniak — Horak

7 Wezner — Schweifer

8 Choma — Lutz

konsul Borkenstein-Quirini, a w imieniu 
miasta wiceprezydent Kozłowski witał za­
wodników austriackich.

Następnie przemawiał kierownik druży­
ny austriackiej p. Klinger, a w imieniu P. Z. 
B. — mjr. Nirzynski, wreszcie w imieniu or­
ganizatorów meczu dyr. Wolczynski.

Po przemówieniach wiceprezydenta Koz­
łowski wręczył drużynie austriackiej srebr­
ną plakietę z herbem miast. Wszyscy zawod­
nicy obu drużyn otrzymali od PZB pamiąt­
kowe złote plakiety, wicekonsul Borken- 
stein wręczył drużynie polskiej piękny 
puchar kryształowy, a kierownik drużyny 
austriackiej — pamiątkową statuetkę brą­
zową.

Kierownik drużyny austriackiej oświad­
czył przedstawicielowi P. A. T., ze mecz 
odbył się w przyjacielskiej atmosferze. 
Smutne musiały być miny Austriaków w 
czasie bankietu. (Przyp. Red.).

grodę tę ufundowała firma M. Szymańska 
na ul. Szerokiej.

2) Wieczne pióro. Nągrodę tę ufundował 
sprawozdawca sportowy „Dnia Pomorza“.

3) Dla główki pięknej pani Zakład fryzjer, 
ski dla pań i panów A. Woelk Toruń, ul. 
Żeglarska 26, ofiarował bezpłatnie dokonać 
jedną wieczną ondulację.

4) Kwartalny bllel wolnego wstępu na 
wszystkie imprezy urządzane przez WKS 
Gryf Toruń ofiarował Zarząd WKS Gryf To­
ruń.

5) Komplet sportowy ofiarowany przez 
firmę sportową „Start“ Skałeckiego na ul. 
Szerokiej.

6) Bezpłatna kwartalna prenumerata 
1 „Dnia Pomorza".
| Ostateczny spis nagród po nadesłaniu

stwo Polski, po którym zagrano polski hymn 
narodowy i wciągnięto na maszt polską cho 
rągicw narodową.

Późnym wieczorem w sobotę’ w półfina­
łowych rozgrywkach hokeja lodowego o 
mistrzostwo świata w Londynie padły na­
stępujące wyniki:

Anglia pokonała Szwajcarię 3:0, a Ka­
nada wygrała z Czechosłowacją w tym sa­
mym stosunku 3:0.

Dziś w niedzielę meczów nie rozgrywa­
no. Program gier na poniedziałek przewi­
duje następujące spotkania:

Kanada - Niemcy, Szwajcaria — Węgry, 
Anglia—Polska i Czechosłowacja — Niem­
cy.

Program gier na wtorek przedstawia się 
następująco:

Anglia — Węgry, Czechosłowacja — 
Niemcy, Kanada — Francja 1 Polska — 
Szwajcaria.

A. Z. S. Warszawa 
kobiecym mistrzem Polski 

w koszykówce
W niedzielę zakończone zostały w Lu­

blinie mistrzostwa Polski w koszykówce 
kobiecej. Po rozegraniu ostatniego meczu 
eliminacyjnego, w którym AZS warszawski 
pokonał lubelską Unię, w wysokim stosun­
ku 89:14. j

O pierwsze i drugie miejsce walczyły, 
drużyny warszawskie, przy tym AZS poko­
nał Polonię 31:27.

W meczu o trzecie miejsce IKP Łódź po­
konał Wizo Lwów 72:8, w meczu o 4 i 5-e 
miejsca Unia lubelska wygrała z lwowskim 
Wizo 36:29.

W ostatecznej klasyfikacji: 1) AZS War­
szawa, 2) Polonia Warszawa, 3) IKP Łódź, 
4) Unia Lublin, 5) Wizo Lwów.

Poza konkursem odbył się mecz koszy­
kówki, w którym reprezentacja sędziów 
warszawskich pokonała sędziów lubelskich 
35:27.

Niemcy—Austria w zapasach 5:2
W Insbruku rozegrany został między-1 

państwowy mecz zapaśniczy Niemcy — Au­
stria. Zwyciężyli Niemcy 5:2.—————

ich z naszych oddziałów podamy w dniu ju­
trzejszym.

TORUŃ MUSI WYGRAĆ Z WIEDNIEM
W rozmowie z wysłannikiem Gryfu p. 

Chojnickim który był obecny na meczu Pol­
ska — Austria w charakterze obserwatora 
dowiedzieliśmy się, że wynik meczii Wie­
deń — Toruń staje pod znakiem zapytania. 
Wygrać lecz w iakim stosunku n’’c
wiadomo. O Krzemińskim nic powiedzieć 
nie chciał. Prosił jedynie ażeby przyjść zoba 
czyć go na meczu z Wiedniem. Mocno Krze­
miński się napracował, by zdobyć dla Pol­
ski 2 punkty? Zawodnicy austriaccy przegra­
li swoje walki w niektórych wagach z mini­
malną różnicą punktów. Naszym zdaniem 
wagi lżejsze Gryfu są na pozycji straconej, 
gdyż zawodnicy Grabowski II, Igielski, Fa- 
biński, robią wagi, a ten ostatni zrzuca rze­
komo aż 6 funtów. Panowie, tak się nie ro­
bi, jest to ze szkodą dla zdrowia samego za­
wodnika Mamy doświadczenie z Dortmun­
du (nie ostatniego) kiedy dostaliśmy 14:2 i 
wówczas kierownicy boksu polskiego głosili 
zasadę „o jedną wagę niżej". Oby ta przy­
kra historia nie powtórzyła się na meczu 8 
Wiedniem. Prosimy w przyszłości kierować 
się zasadą „nie dusić“ ale „tuczyć“ wagę.

Sportowcy, miłośnicy sportu pięściarskie­
go wypełniicie kupony konkursowe a prze­
konacie się sami, czy przewidywania wasze 
były słuszne. Wynik meczu Polska — Au­
stria znamy 15:1 dla Polski. Sam wynik je­
dnak nie jest jeszcze dostatecznym mierni­
kiem sił. Niewątpliwie reprezentacja Austrii 
walcząca w Toruniu jako reprezentacja Wie­
dnia zechce pomścić w grodzie Kopernika 
klęskę poniesioną w ŁodzL Już jutro przek o 
namy się. czy sympatycznym chłopcom z 
nad modrego Dunaju ta sztuka się uda.

Jfupon
do lionftMMU sporforre^o 

Wynik meczu bokserskiego 
Wiedeń - Toruń
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Przedstawiciele polskiej nauki przyrodniczej 
przy stole obrad

Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika obradowało wczoraj w Bydgoszczy
W dniu wczorajszym Bydgoszcz go­

ściła w swych murach przedstawicieli 
polskiej nauki przyrodniczej — człon­
ków Polskiego Towarzystwa Przyrod­
ników im. Kopernika — przybyłych na 
doroczny walny zjazd swej organizacji. 
Po Warszawie i Krakowie Bydgoszcz 
jest w tej chwili jedynym miastem, w 
którym poza stałą siedzibą Towarzy­
stwa — Lwowie obradował sejmik pol­
skich przyrodników.

W sobotę 20 bm. odbyło się w Byd­
goszczy zebranie Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyrodników. Po obra­
dach goście podejmowani byli w Klu­
bie Polskim, po czym zwiedzili Biblio­
teką Miejską.

Niedzielne obrady zjazdowe poprze­
dziła część oficjalna i naukowa. Licz­
nie zgromadzonych członków Tow. 
Przyrodników i gości powitał na wstę­
pie prezes Zarządu Głównego prof. De­
zydery Szymkiewicz, wyrażając swą 
radość, iż tegoroczny zjazd polskich 
przyrodników odbywa się w Bydgosz­
czy, stanowiącej dziś jeden z najlepiej 
rozwijających się, nawskroś polskich 
ośrodków kulturalnych i gospodarczych 
w kraju.

Z kolei głos zabrał dyrektor Państw. 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy prof. Garbowskl, który po­
witał uczestników zjazdu imieniem 
miejscowego oddziału Towarzystwa 
Przyrodników.

W części oficjalnej zjazdu uczestni­
czyli przedstawiciele miejscow. władz 
pp.: starosta Suski, proboszcz farny ks. 
knn. Schulz, płk. dypL Korkozowlcz, 
przybyły imieniem władz wojskowych, 
radca miejski Janicki, przedstawiciele 
miejscowych organizacyj naukowych, 
kulturalnych, społecznych, Towarzy­
stwa Krajoznawczego 1 in.

Na zakończenie pierwszej części zja 
zdu wybitny uczony polski prof. Czeka- 
nowskl wygłosił rzeczowy wykład nau­
kowy p. t. „Synteza nauk antropologi­
cznych a życie“. Ceniony prelegent w 
przemówieniu swym podniósł m. in. 
znamienny moment wykorzystywania 
przez polityków międzynarodowych wy 
nlków dociekań naukowych dla celów 
politycznych (np. rasizm w Trzeciej 
Rzeszy), stwierdzając daleko posunię­
tą tendencyjność i dowolność w stoso­
waniu tych zdobyczy wiedzy. Popular­
ny, przystępny, a przy tym wnikliwie 
opracowany wykład prof. Czekanowskie 
go wysłuchany został przez zgromadzo­
nych z wielkim zainteresowaniem.

Przed przystąpieniem do drugiej czę 
ści obrad dokonano wyboru prezydium 
zjazdu. Na przewodniczącego uproszo­
no prof. Garbowskiego, zaś jako sekre­
tarzy pp. dr. Gołaszewskiego 1 Michal­
skiego.

Jak wynika z wygłoszonych podczas 
zjazdu sprawozdań ” Polskie Towarzy­
stwo Przyrodników Im. Kopernika zrze­
sza blisko 2.000 członków 1 rozwinęło w 
okresie swego istnienia szeroką działał 
ność naukową. W roku ub. działalność 
Towarzystwa była bardzo ożywiona.

Straszna katastrofa kolejowa 
na terenach portu gdyńskiego 
Kierownik pociągu zabity — 29 wagonów strzaskanych i uszkodzonych

w sobotę we wczesnych godzinach ran­
nych na terenie portu gdyńskiego wyda­
rzyła się wielka katastrofa kolejowa, która 
poza dożywi stratami materialnymi pociąg 
nęła za sobą Śmierć octowi***.

O godz. 3.54 naładowany węgłem M-*a> 
gonowy pociąg towarowy, jadący od strony 
Gdańska w kierunku portu, na terenie sa­
mego portu, w pobliżu parowozowni (na­
przeciwko Państwowej Szkoły Morskiej), 
wjechał na stojący na torze pociąg towaro­
wy, oczekujący wolnego wjazdu na nabrze­
że Holenderskie, gdzie miano z niego wy­
ładować rozmaite towary, przeważnie drob­
nicę.

Następstwa zderzania były fatalna. Nie­
mal cały pociąg gdańaki uległ uszkodze­
niu — tender, brankaz* stu 8 Trupgćir z

Towarzystwo posiada osiem działów, 
które zorganizowane zostały w ośrod­
kach kulturalnych, m. iin. w Bydgosz­
czy. W ciągu roku uh. wygłoszono z 
górą 100 naukowych referatów, urządzo 
no kilkanaście wycieczek naukowych. 
Towarzystwo zajmuje się badaniami 
przyrodniczymi na Podolu, wydając 
własnym sumptem trzy czasopisma na-

Społeczeństwo pomorskie przy głośnikach
Olbrzymie zainteresowanie przemówieniem programowym p. płk. Koca

Zgodnie z wezwaniami wielokrotnie 
nadawanymi przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia, we wszystkich miej­
scowościach zorganizowano wspólne 
wysłuchiwanie przemówień płk. Koca.

Jak donieśli nam telefonicznie nasi 
korespondenci z całego Pomorza społe­
czeństwo pomorskie okazało olbrzymie 
zainteresowanie zapowiedzianą audy­
cją. W licznych świetlicach, w loka­
lach organizacyj i t p. zbierali się człon 
kowie różnych związków, by z uwagą 
wysłuchać deklaracji płk. Koca.

Po przemówieniu wśród zebranych 
wywiązały się bardzo ożywione dysku­
sje.

Dużo osób, nie mających możności 
wysłuchania tej ważnej audycji, czy to 
w domu przy głośniku, czy zbiorowo w

Morderstwo i zamach samobójczy 
celnika gdańskiego 

Zastrzelił narzeczoną, obywatelką polską
W ubiegły czwartek rozegrał się w miej­

scowości nadgranicznej w Althtttte w powie­
cie Gdańskie Wyżyny krwawy dramat Otóż 
stacjonowany tam gdański pomocniczy 
wachmistrz celny Walter Kranrusch, lat 23, 
zastrzelił obywatelkę polską Klarę Kruczyc­
ką, lat 30, zamieszkałą po drugiej stronie 
granicy w Szczodrowie, powiat Kościerzy­
na. Po zastrzeleniu Kruczyekiej Kranrusch 
strzelił do siebie, raniąc się ciężko w okoli­
cę serca. Miejscowy żandarm zawezwał na­
tychmiast karetkę Czerwonego Krzyża, któ­
ra zabrała ciężko rannych do lecznicy dia- 
konisek w Gdańsku. Kruczycka zmarła na 
skutek strzału, który ugodził ją w serce. 
Kranrusch poddany został operacji i życiu 
jego nie grozi jut żadne niebezpieczeństwo.

Tło tego krwawego dramatu przedsta­
wia się następująco: Kranrusch utrzymywał 
z Kruczycką stosunek miłosny i uważał ją 
jako narzeczoną. Kruczycka zamieszkiwała 
u rodziców w Szczodrowie, miejscowości od­
dalonej około 30 minut od granicy. Morder­
ca pełnił obowiązki strażnika granicznego 
na stacji granicznej Althtltte. Zamieszkiwał 
on u ciotki Kruczyekiej jako sublokator. 
Kranrusch był bardzo zazdrosny i na tym 
tle dochodziło często do scen między nimi. 
Kranrusch podczas odwiedzin w Szczodro­
wie spotykał bowiem w mieszkaniu rodzi­
ców narzeczonej młodych mężczyzn.

Jut przed dwoma tygodniami zamierzał 
Kranrusch zamordować Kruczycką. Oboje 
znajdowali się w dniu 7 bm. w Lehmbergu 

| w powiecie Gdańskie Wyżyny na zabawie. 
IW drodze powrotnej wynikła między nimi 

znowu scena i przy tej okazji dobył Kran- 
rusch pistoletu, strzelając dwukrotnie do 

węglem zostało kompletnie strzaskanych, 
11 wagonów zostało Uej uszkodzonych, a 
ponad to 8 wagonów uległo wykolejeniu,

Jedący w brnnkarcie kierownik pociągu 
48-l*tnl Franciszek Hirsch zginął na miej­
scu. amiaMiony prace rumowiska wagonu, 
który został wprost wdusatmy w tender. 
Pozostali członkowie załogi obu pociągów 
wyszli z katastrofy zupełnie cało.

Zmarły tragicznie kierownik pociągu ś. 
p. Hirsch był obywatelem gdańskim. Osie­
rocił on tonę oraz córkę, która za tydzień 
miała wstąpić w ziriązek małżeński.

0 sile zderzenia pociągów świadczy fakt, 
że niektóre wagony dosłownie wjechały na 
następne, a inne zostały zrzucone z toru. 
Jednak sam tor zotlał zupełnie nieuszko- 
daeay. Wypadek aóe saowodowal zównlań 

ukowe. Sprawozdania redaktorów tych 
czasopism pp. rektora Kulczyckiego 
(„Kosmos A“), prof. Szymkiewicza („Ko­
smos B") i prof. Dębowskiego z Wilna 
(„Wszechświat1') wykazały, że organy 
te, poświęcone sprawom naukowym 
wzgl. przeglądowi zagadnień nauko­
wych — stale się rozwijają. Jedyną 
trudnością zwiększenia ich objętości 

świetlicach, gromadziło się, mimo fa­
talnej pogody przy megafonach i głoś­
nikach, wystawionych przez firmy ra­
diotechniczne.

W Toruniu, tak samo, jak i w innych 
większych miastach na Pomorzu, były 
porozmieszczane w 6-ciu punktach mia­
sta megafony, poza tym w kilku salach 
zainstalowano głośniki, przy których 
zebrali się członkowie organizacyj oraz 
przedstawiciele władz.

Ścisłych danych liczbowych ze wzglę­
du na spóźnioną porę podać dziś nie 
możemy, podkreślić natomiast należy, 
że przemówienie płk. Koca stało się 
wydarzeniem dnia i że społeczeństwo 
pomorskie, tak głęboko patriotyczne, 
przemówienie to przyjęło z uczuciem 
wielkiej radości i zadowolenia słusznie

uciekającej narzeczonej. Strzały na szczęś­
cie chybiły. Narzeczeni pogodzili się znowu 
i ostatniej środy odwiedził Kranrusch na­
rzeczona w Szczodrowie. Przy tej okazji 
namawiał on narzeczoną do popełnienia 
wspólnie samobójstwa. Czy Kruczycka zgo­
dziła się na ten plan, nie wiadomo. Narze­
czeni przybyli w czwartek rano do Althtitte 
i udali się do mieszkania Kranruscha. Kil­
ka minut po 12-ej usłyszała ciotka Kruczyc- 
kiej dwa strzały i wbiegła do pokoju mor­
dercy. Kruczycka siedziała skulona, a mor­
derca leżał w poprzek łóżka. Oboje dawali 
tylko słabe znaki życia. Ciotka zawiadomi­
ła żandarma, który zarządził przewiezienie 
ciężko rannych do Gdańska. W drodze zaś 
zmarła ofiara zazdrości narzeczonego.

Dalszy sukces policji brodnickiej
Ujawniono i uieto morderców śp. posterunkowego Sikory

Jak wiadomo czytelnikom naszego pis­
ma w nocy z 27 na 28 lipca 1936 r. zginął 
przy spełnianiu swego obowiązku z rąk zło­
czyńców Si. post. Stanisław Sikora. Został 
on zastrzelony na posterunku PP. w Lidz­
barku, pow. Działdowo. Śp. Sikora będąc 
krytycznej nocy dyżurnym na posterunku 
udał się na patrolowanie miasta. W czasie 
obchodu około godziny 2 w nocy napotkaw 
szy 4-ch podejrzanych osobników, jak się 
później okazało, powracających z kradzieży 
z łupem pochodzącym z jednego ze składów

przerwy w komunikacji, gdyż jadące do 
portu pociągi skierowywano później na in­
ne tory.

Straty wynikłe z katastrofy przekra­
czają sumę 40-tysięcy zł.

Dotychczasowe wstępne dochodzenie 
wykazało, że powodem katastrofy było 
mylne nastawienie zwrotnicy. Pociąg gdań­
ski miał wjechać na pusty tor nr. 8, tym­
czasem wskutek błędu zwrotniczego wje­
chał na zajęty tor nr. 7.

Za mylne nastawienie zwrotnicy, a 
więc za spowodowanie katastrofy odpowie­
dzialni są kierownik ruchu na terenie por­
tu Adam Voigt i nastawniczy Teofil Dulny 
— obu też krótko po wypadku na polecenie 
prokuratura Sądu Okręgowego w Gdyni 
osadzone w azaascia śledczym.

są skromne środki finansowe Towarzy­
stwa.

Prace stacji biologicznej w Drozdo- 
wicach, oraz fizjologiczne z zakresu ba­
dań północnej krawędzi Podola w r. 
1936 kontynuowane były normalnie. O- 
gólny obrót kasowy Towarzystwa, przy 
zasiłkach Ministerstwa WR. i OP. w 
sumie ca 22.000 zł. — zamknęły się glo­
balną sumą zł. 42.995,59 zł., dając saldo 
ponad 7.000 zł. na rok bieżący.

Na wniosek inż. Stobieckiego, jako 
przewodniczącego komisji rewizyjnej 
~ Zarządowi uchwalono jednomyślnie 
absolutorium.

Wybory do Zarządu Głównego, jed­
nej trzeciej wylosowanych członków, 
dały wynik następujący pp.: proL Ro­
gala — Lwów, prof. Kozłowska — Wil­
no, prof. Wyspiański — Sosnowiec, prof 
Dembowski ~ Wilno, prof. Hiller — 
Wilno, prof. Nowicki — Lwów, rektor 
Uniw. Jana Kazimierza Kulczyński. 
Zastępcami wybrano pp.: dyr. Korba z 
Warszawy i prof. Smulikowskiego z Po­
znania. Do komisji rewizyjnej wybra­
ni zostali pp.: inż. Stobiecki — Kraków, 
dyr. Dep. Min. WR. 1 OP. Aleksandro­
wicz — Warszawa, prof Wojno — War­
szawa, inż. Dudryk — Lwów 1 Gąsioro- 
wski — Lwów.

Na zakończenie obrad załatwiono 
szereg wniosków poszczególnych oddzla 
łów i Zarządu Głównego.

uważając, że okres „bezkrólewi* poli­
tycznego“ wreszcie skończył się 1 że o- 
becnie rozpocznie się praca, której ce­
lem jest osiągnięcie zgody w Naradzie 
by w jedności wspólnie i zgodnie praco­
wać dla Polski.

Że Kranrusch postanowił jut przed dłuż­
szym czasem popełnić samobójstwo, wynika 
z listu, Jaki pisał przed miesiącem, a który 
znaleziono przy nim. List ten skierowany 
był do swojej dawniejszej narzeczonej. O- 
prócz tego znaleziono przy nim karteczkę, 
pisaną prawdopodobnie na kilka godzin 
przed czynem, a na której pożegnał krew­
nych.

O ile Kranrusch pozostanie przy życiu, 
odpowiadać będzie przed sądem za morder­
stwo, o ile nie wytoczone mu zostanie o- 
kp-ionie o zabójstwo na życzenie.

Policja kryminalna wszczęła energiczne 
dochodzenia celem wyjaśnienia bliższych 
szczegółów morderstwa i zamachu samo­
bójczego.

w Lidzbarku zatrzymał Ich i doprowadził de 
posterunku; gdy począł ich wypytywać skąd 
powracają i skąd pochodzą posiadane przy 
nich rzeczy, jeden z osobników znienacka 
wystrzelił i położył go trupem. Osobnicy 
zbiegli w niewiadomym kierunku, a śp. Si­
kora jak się zdawało zabrał do grobu cala 
tajemnicę.

Tragiczną śmiercią śp. Sikory całe oko­
liczne społeczeństwo było bardzo przygnę 
bione, gdyż śp. Sikora pomimo gorliwości 
służbowej był bardzo łubiany, a ponadto o- 
sierocił żonę i 7 dzieci.

To też było jak największym dążeniem 
władz bezpieczeństwa ujawnić ohydnych 
zbirów i sprawców niewinnej krwi policjan­
ta. Prowadząc nieustannie i niezmordowa­
ne wywiady i dochodzenia dzielna policja 
brodnicka dopięła celu i osiągnęła nowy 
sukces ku jaknajwiększemu zadowoleniu 
społeczeństwa — ujawniając nazwiska wszy
stkich 4-ch zbrodniarzy.

Zostali oni przytrzymani 1 osadzeni w 
więzieniu w Brodnicy, gdzie będą oczekiwał 
zasłużonej kary. Nazwisk sprawców jak 
daUzych szczegółów narazie nie podsjemy 
z uwagi na ważność i dobro śledztwa.

Nie omieszkamy jednak tego uczynić u 
najbliższych numerach.

Choin!
— Zmiany w sądownictwie. Dotychcza 

sowy wiceprezes Sądu Okręgowego w Choj­
nicach p. Zygmunt Szaliński opuścił stano­
wisko swoje przeniesiony na stanowisko sę­
dziego Sądu Apelacyjnego w Toruniu.

Miejsce wiceprezesa Sądu Okręgowego 
objął p. sędzia Oskar Kamieński z Leszna. 
Nowy wiceprezes rozpoczął urzędowanie w 
dniu 17 hm.
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PBZEWIDTWAirr PRZEBIEG POGOBY
W dalszym ciągu pogoda o zachmurzeniu zmien­

nym, na ogół malejącym, lecz jeszcze z przelot­
nymi opadami. Nocą i rankiem mglisto. Po noc­
nych przymrozkach, w ciągu dnia temperatura nie­
co powyżej zera. Słabe lub umiarkowane wiatry 
z kierunków zacliCdr.ic.'

Na toruńskim bruku
— Odczyt ks. dr. Trzeciaka, organizowa­

ny przez Wojewódzki Komitet Wykonaw­
czy do walki z komunizmem, nie odbędzie 
się w nadchodzący wtorek — jak to pier­
wotnie projektowano — a dopiero w poło­
wie marca.

Związek Oiicerów Rezerwy Rł Polskiej 
Koło Toruń. Dziś, w poniedziałek, dnia 22 
hm. o godzinie 19.30 odbędzie się w wielkiej 
sali Domu Społecznego walne zebranie Ko­
ła. Uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie.

Ze związku zawodowych kolnerów. Ze­
branie miesięczne tut. Oddziału Związku 
zawodowych Kelnerów odbędzie się dnia 
22. 2. 37 r. o godzinie 1-szej w nocy w lo­
kalu rest. Trzy Korony przy Rynku Staro­
miejskim.

— Pożar na plebanii. Dnia 16 bm. pow­
stał pożar w mieszkaniu plebanii ks. Por­
tyki w Nawrze wskutek rozgrzania się rury 
oi pieca kaflowego, która przeprowadzona 
była przez ścianę wypełnioną plewami do 
komina. Spaliły się futryny drzwi, oraz 
ściana wartości 300 zł. Plebania ubezpieczo­
na była na 74.000 w Warszawskim Tow. U- 
bezpieczeń.

Aeroklub Pomorski organizuje 
kurs nawigatorów turystycznych

Aeroklub Pomorski organizuje 40 godzin 
ny kurs nawigatorów turystycznych.

Na kurs ten mogą się zgłaszać: oficero­
wie rezerwy, oficerowie służby czynnej, 
kandydaci na pilotów turystycznych i ucz­
niowie klasy 8-ej szkół średnich. Warunki 
przyjęcie są następujące;

1) przynależność do Aeroklubu Pomor­
skiego, 2) narodowość polska, 3) przydat­
ność na członka załogi statków powietrz­
nych (badanie lotn. lekarskie wstępne), 4) 
nieprzekroczony 35 rok życia, a dla uczni 
gimnazjalnych ukończony 19 rok tycia.

Cplatr. za kurs wynoBi 5 zł a od uczni 
szk?inych (przedpoborowych) 3 zł. Jednora­
zowe wpisowe do A. Pm. 10 zł i składka 
miesięczna 1 zł. Wykłady odbywać się bę­
dą dwa razy tygodniowo od godz. 18—20. 
Liczbę frekwentantów ustalono na 40.

Kurs rozpocznie się 1 marca br.
Wyszkoleni nawigatorzy będą brali u- 

dz>ał w zawodach klubowych w charakte­
rze towarzyszy, a oficerowie rezerwy lub za­
wodowi, którzy ukończą kurs z wynikiem 
pomyślnym będą mogli czynić starania o 
przeniesienie do wojsk lotniczych na kurs 
obserwatorów lub pilotów.

Bliższych informacyj udziela Sekretariat 
Aeroklubu Pomorskiego. ..Dom Społeczny“ 
pokoj 67 w godzinach od 9—14 telefon 24-64.

Społeczeństwo toruńskie 
na pomoc zimową

Na rzecz Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Toruniu złożono 
do 12 lutego 1937 r. na konto A. 13812 w K. K. O. 
miasta Torunia (Ratusz) dalsze ofiary 1 to: Prac, 
firmy Ligmanowski 7 zł.; Praeown. firmy Leopold 
Rychter 26,65; Zakrzewski J. 12; dr. Stanisław Ze- 
lewski 4; Julian Przyżyckl 1; Gustaw Weese 6; 
adwokat Paulus 19.47; Jan Wojciechowski 23,50; 
Drukarnia Spółdzielcza 25; Leon Adam Berger 7,34; 
Praeown. f-my Paul Tarrey 11; Szkoła Powszech­
na Nr. 1 11; Szkoła Powszechna Nr. 8. 22; Feliks 
Kilian 5; Eliza Plawska 2,50; Prywatna Szkoła 
im. św. Teresy 4,50; Witold Szymorowski 2; Tere­
sa Hintzer 5; F-ma Anna Preibisz 6,50- Praeown. 
F-my Anna Preibisz 3,30; Jan Rudtke 2,30; Euge­
niusz Przybył 2; Władysław Jankowski 4,78; Apte­
ka św. Anny 25; Jan Kwieciński 3; Louis Lande- 
tzki 8,66; Emma Schulc 11,33; Franciszek Klamań- 
ski 7; Witold Witowski 13,50; Jan Dukowskl 1#; 
Stefan Kalinowski 5; Franciszek Patkowski 11; 
S. Stankiewicz 5; Szkoła Powszechna Nr. 3 16;
Praeown. flz. f-my Bracia Plchert 8,20; Praeown. 
Adm. domu Z. U. P. 4; Alojzy Lebowekl 3; Prac. 
Zjedn. Kolei Polsk. 5,90; F-ma Henryk Ranach 
53,09; Paulina Schrdder 19; „Orbis" 7.05; Henryk 
Rutkowski 2,50; Władysław Bielecki 10; Franci­
szka Jasińska 5; Zofia Andrzejewska 2; Adela 
Drzymuchowska 15; Robert Plephe 7,50; Koło Go­
spodyń Wiejskich Gonczno 34,70; Maria Sobacka 
5; Polski Monopol Tytoniowy 30,16; Klemens Zdro­
jewski 5; F-ma Bronisław Czarnecki 9,90; Jan So- 
bieszczański 5; gmina żydowska 208,10; Prywat­
na Szkoła Powszechna 4; Helena Tempeka 10U; 
Wacław Bochniak 6,25; Edward Buller 5; Praeown 
f-my Moszek Chimowicz 11,75; f-ma Moezek Chi- 
mowlcz 46,50; Praeown. f-my M. S. Leiser 33,10; 
Cukiernia Dorach 50; Praeown. Cukierni Dorach 
7,40; Feliks Bobkowski 5; Józef Pellowskl 2,50; 
Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza 14,86; Maria 
Januszkiewicz 5; Władysława Nowicka 5; Walerla 
Potocka 2,50; Kazimierz Wojewódzki 4; Parafia 
Chrystusa Króla 11; ks. prób. Goga 5; dr. buko- 
wicz 2; Jerzy Tymieniecki 30; Leopold Kopp 5; Ka- 
lamajski Stefan 100; Praeown. F-my Kałamajskl 
25,10; Praeown. Kom. Rozdz. dla obw. W. M. Gdań­
ska 26,64: Bernard Hernes 1,50; Aleksander Ma­
kowski 5,10; Hufiec Z. S. Rozgarty 3; Zachodnio- 
polski Hurt Rur 16,50; dr. Leon Lendzlński 5; Na­
czelna Organ. Inżynierów 29,80; Koło Absolw. 
Szkoły Powsz Nr. 4 6,25; Praeown. adwok. Kn- 
lerski 3; Praeown. f-my „Polmin" 21,78; Stanis­
ław Wałęcki 2,50; Franciszek Fehlauer 10; Ewang. 
Luterski Urząd Paraf. 20,50; Jan Jankowski 5; 
Praeown Wodoc. i aKnaliz. 25,15; Praeown. adw. 
Przysiecki i Dziedzic 4,30; Bracia Tews 30; Wan­
da Tews 20: Związek Harcerstwa Polskiego (ze 
■zbiórki butelek) 20; Praeown, Szpitala Miejskiego 
49.25; Józefa Wakarecy 20; Teodor Nowiński 8; 
F-ma Franciszek Kłopocki 11,40; Aniela Wiśniew­
ska 15; Eugenia Popławska 5; Józef Rutkowski 5; 
Marian Kopllński 10; Praeown. f-my Jan Kap- 
czyński 8,04; dr. Wład. Trzaska 25; F-ma Schwen- 
grub 5,50; Polsko Belgijskie Zakłady Chemiczne 
143,93; Klub Sportowy P. F. W. G. dochód z za- 

,bnwy z dnia 30. 1. 1937 r. 113,29; Anastazy Siudow- 
ski 5; J. Fiałkowski 1; S. B. 2; Et/nst Wallis 3; 
Gustaw Weese 20; Zygmunt Moczyński 5; Klara 
Bauer 5.06; Klara Bauer 6,93; płk. Konrad Piekar­
ski 6; Franciszek Jaskólski 2,50; F-ma Madkcwlak 
103.— rł.

Miejski Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy . 
Bezrobotnym w Toruniu.

w-fófiudu,

Poniedziałek, dnia 23 lutego

Nowe władze Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich

W ub. piątek, odbyło się walne roczne 
zebranie Korporacji Kupców Chrześcijań­
skich które zagaił prezes Męlerski. Po roz­
poczęciu właściwych obrad zebrani powo­
łali jednomyślnie przez aklamację na prze­
wodniczącego seniora Wacława Meyzę na 
sekretarza p. Kryszczyńskiego. Po przeczy­
taniu protokołu z ostatniego Walnego Ze­
brania zkolei zdał sprawozdanie z inten­
sywnej działalności zarządu jego sekretarz 
p. Merdas, podkreślając, iż Korporacja 
Kupców liczy obecnie 120 członków. W roku 
sprawozdawczym odbyło się 20 posiedzeń 
zarządu oraz szereg zebrań plenarnych i 
komisji, załatwiono 945 pism. Z następnego 
sprawozdania skarbnika p. Lewandowskie­
go dowiedzieliśmy się że w giospodarce fi­
nansowej nastąpiła w ubiegłym okresie po­
prawa. Obrót ogólny kasowy wynosi 6.798,09 
zł. wpływy 5,789,09 zł, wydatki 4913,18 zł., 
pozostało w ubiegłym roku 1009 zł, stan ka­
sy saldo 1884,91 zł. Prezes Nfelerski spra­
wozdanie swe wobec szczególnej relacji se­
kretarza zarządu bardzo ograniczył, a koń­
cząc przemówienie apelował do zebranych, 
o zgwlę i jednomyślność, wiodące do popra­
wy stosunków gospodarczych.

Protokół komisji rewizyjnej odczytał p. 
Kryszczyński na którego wniosek postawio­
ny przez przewodniczącego jednomyślnie 
uchwalono zarządowi absolutorium. W dy­
skusji nad sprawozdaniami zabierało głos

Lasy Państwowe a opieka 
nad robotnikami

Przed niedawnym czasem donosiliśmy o 
otwarciu we wsi Lipinki pow. Świecle przy 
Nadleśnictwie Państwowym Przewodnik 
przedszkola dla dzieci robotników leśnych, 
założonego i prowadzonego staraniem Za­
rządu Oddziału Rodziny Leśnika w Toruniu

Obecnie pragniemy podzielić się podob­
ną wiadomością o założeniu przedszkola dla 
dzieci robotników pracujących w Tartaku 
Państwowym w Kaliskach pow. Starogard, 
należącym do Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Toruniu. Tartak Państwowy w Kaliskach 
jako zakład przemysłowy zatrudniający z 
górą 300 robotników, jest placówką, która 
rozwiązuje prawie w 100 proc, kwestię bez­
robocia tamtejszej okolicy.

To też Centralne Władze Leśne otoczyły 
placówkę tę specjalną opieką. Robotnik zna 
lazł zarówno możliwie najlepsze warunki 
pracy w samym zakładzie, jako też w chwi­
lach od niej wolnych. Obszerne i należycie 
wyposażona we wszelkie urządzenia świet 
lica przy tartaku, daje możność robotnikom 
rozrywki duchowej. Czasopisma, gry. radio 
— oto warunki w jakich moiże robotnik 
przebywać po pracy. W trosce zaś o jego ro­
dzinę. o najmłodsze jego pokolenie, z pole­
cenia Centralnych Władz Leśnych i na koszt 
Państwa, otwarte zostało w dniu 7 bm, przed 
szkole z możliwością pomieszczenia 50 dzie­

wakacyjne kursy szybowcowe
dla młodzieży przedpoborowel w Ustianowej

Zarząd Koła Szybowcowego LOPP w 
Toruniu zawiadamia, że wzorem lat ubieg­
łych, Ministerstwo Komunikacji, Departa­
ment Lotnictwa Cywilnego, w porze waka­
cyjnej 1937 roku, uruchomi turnusy obo­
zów P. W. Szybowcowych w Ustianowej. 
Do obozów szybowcowych, będą przyjmo­
wani uczniowie szkół średnich i powszech­
nych z najbliższych okolic miejsca postoju 
Ośrodka PW. Lotniczego w Toruniu, posia­
dający dostateczny stopień inteligencji i 
rozwój umysłowy i którzy odpowiadać bę­
dą następującym warunkom: narodowość 
polska, wiek przedpoborowy od 16 lat 
wzwyż, niepełnoletni winni posiadać zezwo 
lenie pisemne rodziców względnie opieku­
nów. Kandydaci winni złożyć pisemne zo­
bowiązanie rodziców względnie opiekunów 
do odbycia służby wojskowej w lotnictwie, 
bezpośrednio po ukończeniu kursu pilota­
żu motorowego, zrzekając się tym samym 
prawa korzystania z odroczenia służby 
wojskowej. Kandydaci bez cenzusu winni 
posiadać, oprócz ukończenia PW ogólnego 
I. stopnia, jako minimum 7 oddziałów szko­
ły powszechnej, natomiast kandydaci z cen 
zusem. winni posiadać 8 klas gimnazjum, 
a z 7 klasy ci wszyscy, którzy rokują, że do 
końca roku szkolnego 1937/38 uzyskają e- 
gzamin dojrzałości. Poza tym kwalifikacje 
zdrowotne I. B. L. L. w Warszawie o przy­
datności do szkolenia w pilotażu silniko­
wym, oraz moralność i lojalność względem 
Państwa.

Termin badania stanu zdrowotnego w I. 
B. L. L. w Warszawie, który odbędzie się 

cały szereg obecnych między innymi pp. 
Rataszewski, Nfelerski, dyr. Meyza, Jaś- 
niewski i inni omawiając sprawy podatko­
we, organizacyjne, sprawy wychowania 
należytego i fachowego narybku kupieckie­
go Poruszano również problem rozwoju 
handlowego Gdyni a jak jeden z obecnych 
zebrania p. Cieślak podkreślił że Wielką 
Gdynię niestety budowano bez udziału ku- 
piectwa pomorskiego, lecz jest to z ich wi­
ny, że dziś „Gdynia stoi tyłem do Pomorza“ 
lub odwrotnie i że najrentowniejsze przed­
siębiorstwa tam handlowe znajdują się w 
rękach żydowskich. Dążenie do naprawy 
tych stosunków winno wyjść od kupiectwa 
toruńskiego. Preliminarz budżetowy uch­
walono bez zmian 3920 zł. po stronie do­
chodów jak i rozchodów. Z kolej zarządzo­
no wybory których rezultat prezdstawia się 
następująco: prezes zarządu P- A. Nfelerski 
(30 głosów na 34 kartki) członkowie zarzą­
du pp. Hamerski, Tyminiecki, Januszkie­
wicz, Kotliński. Merdas, Kryszczyński, Le­
wandowski 1 Bernard Meyza. Na wniosek 
zarządu przyjęto do Korporacji miejscowy 
związek Handlarzy Rybnych i drobnego 
kupiectwa. W wolnych głosach poruszano 
sprawy zwalczania domokrążstwa i żebrac­
twa oraz omawiano projekty propagandy 
handlu chrześcijańskiego i urządzania w 
tym celu imprez. Hasłem „Cześć Kupiec- 
twu“ zamknął zebranie prezes Melerski.

ci. Jak pożyteczną okazała się ta placówka 
dowodem tego, że w dniu otwarcia zgłoszo­
nych było 47 dzieci w wieku 3—6 lat. Dzieci, 
poza należytą wszechstronną opieką pod kie 
rownictwem rutynowanej nauczycielki-fre- 
blanki, są dożywiane i poddawane bada­
niom lekarskim. Samo urządzenie przed­
szkola jest pod każdym względem wzoro­
we. Ogólny nadzór nad nim powierzony jest 
przewodniczącej miejscowego Koła Rodziny 
Leśnika i kierownikowi tartaku. Praca kie­
rowniczki przedszkola, poza zajęciami z 
dziećmi, polega również na utrzymaniu kon 
taktu z ich rodzicami przez organizowanie 
zebrań rodzicielskich, wygłaszanie pogada­
nek z dziedziny pedagogiki i higieny dzie­
cięcej oraz przez odwiedzanie rodzin dzieci.

Otwarcie przedszkola odbyło się bardzo 
uroczyście. Poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz. W uroczystościach brał udział 
przedstawiciel Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Toruniu i Zarządu Oddziału Rodzi­
ny ITeśnika, przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i samorządowych, urzęd 
nicy tartaku, członkowie Koła Rodziny Leś 
nika oraz grono zaproszonych gości. Akcja 
ta tak pożyteczna i na czasie przeprowadzo­
na, została przez robotników tartacznych 
przyjęta z niekłamaną wdzięcznością. Pla-

• cówee życzymy jak najlepszego rozwoju-

na koszt Ministerstwa Komunikacji będzie 
później podany. Koszta szkolenia, utrzyma­
nia w obozach i przejazdy koleją pokryje 
w całości Ministerstwo Komunikacji.

W związku z powyższym, Zarząd Koła 
Szybowcowego w Toruniu, chcąc przygoto­
wać w 200 proc, więcej jak w ubiegłym ro­
ku ilość i jakość pilotów szybowcowych do 
wyżej wspomnianych obozów, z początkiem 
marca brł organizuje I. kurs teoretyczny, a 
z początkiem kwietnia br. szkolenie prakty­
czne dla ca 100 frekwentantów, którzy po 
ukończeniu tych kursów i otrzymaniu dy­
plomów do kategorii „A“ w pilotażu szy­
bowcowym, — mają pierwszeństwo do u- 
działu w wspomnianych wyżej obozach 
szybowcowych w Ustianowej.

A więc do apelu — niech spieszą wszy­
scy ci, którym na sercu leży własne szczę­
ście i droga do kariery lotniczej, a w szcze­
gólności przyczynienia się do rozbudowy 
silnego i licznego lotnictwa w Polsce.

Począwszy od 13 bm. szczegółowych in­
formacyj w tym względzie udzieli i zapisy 
przyjmuje na powyższe kursy — sekreta­
riat Koła Szybowcowego LOPP w Toruniu 
w „Domu Społecznym“ przy ulicy Mickie­
wicza 2/4, pokój 68 w każdy poniedziałek, 
środę i sobotę od godz. 18—20. natomiast w 
pozostałych dniach zapisy przyjmuje przed 
stawicie! Miejskiego LOPP.

Koszta kursu wynoszą: Wpisowe 1 zł., 
z* szkolenie 10 zł. oraz składka miesięczna 
50 groszy. — Zarząd Koła Szybowcowego w 
Toruniu.

Z ratuszowej 
npieiiw

U nich tak 
zawsze

Aż dotąd miałem to 
nierozsądne przekona­
nie, że Kopernik jest 
własnością całego naro­
du. Tymczasem niepra­
wda I Wielki uczony a- 
itronom jest, albo powi­
nien być abonentem 
„Słowa Pomorskiego“.

Tak mniej więcej 
twierdzi Łrzegorz, pra­
wiąc, że „Depek nr. 2“
przywłaszczył sobie Kopernika. Gdzie, jak I 
skąd?

My Kopernika za bardzo czcimy, ażeby 
go robić pośmiewiskiem drobnych spraw 
ludzkiego życia.

Kopernik jest nieśmiertelny, a „Słowo P“ 
stale robi nieśmiertelne głupstwa, przez 
swego Łrzegorza, naigrawając się z tego, co 
powinno być nietykalna.

Ale u nich, to jest u endecji, tak zawsze. 
Gdy będziemy mówili czy pisali o narodo­
wości, powiedzą żeśmy im zaanektowali 
ideologię. Napiszemy o katolicyźmle, pod­
niosą krzyk, że tylko oni są katolikami, a 
innym wara itd.

Napisaliśmy o Koperniku, dając jedno­
cześnie odprawę niepoczytalnym bzdurom, 
wypisywanym pod naszym adresem, a tu 
naraz gwałt: „Depek“ przywłaszczył sobie 
Kopernika.

Nie, to już doprawdy zakrawa na obłęd 
podobna megalomania. I tu, proszę panów, 
ze „Słowak, musimy Kopernika wziąć w 
obronę. Ten geniusz wszystkich wieków i 
narodów nigdy nie miał nie wspólnego z 
partyjnym obskurantyzmem.

Gdyby się narodził i żył teraz, to napew- 
no zanlmby „wstrzymał słońce“, pierwej 
wzruszyłby ramionami nad łrzegorzowaty- 
mi wypocinami. To najlepsza odpowiedź.

(iks.)

DYŻUR APTEK.
W śródmieściu dyżuruje dziś apteka Cen­

tralna, Chełmińska 6, tel. 2043, na Bydgos­
kim Przedmieściu Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (od godz. 23 do rana); na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. Kościu­
szki nr. 15 (od godz. 23 do rana).

KINA.
ARIA: „Nie zapomnij o mnie“ i „Gantel- 

men kocha inaczej“ (premiera).
As: „Królewska Faworyta“.
Mars: „Skowronek“.
Świt: „Pani Minister tańczy“ (premiera).

Ruch na poczcie toruńskiej
w miesiącu styczniu b. r.

Na poczcie toruńskiej nadano 1.023.448; 
przesyłek listowych, 21.896 przesyłek poleco­
nych, 339 listów wartościowych, 8.588 pa-i 
czek. Nadeszło 752.900 przesyłek listowych. 
23.408 przesyłek poleconych, 757 listów war­
tościowych, 11.443 paczek. Nadano 541 zle­
ceń pocztowych nadesłano 1868. Nadano 
przekazów poczt, i telegraficznych 17.350 na 
kwotę 824.897 zł., nadesłano 14.922 na kwotę 
780.319 zł. Nadano wpłat i wypłat P. K. O. 
18.061 na sumę 2.715.134 zł., nadeszło wpłat 
i wypłat 5.596 na sumę 408.936. Przesłano 
w prenumeracie egzemplarzy 389,049, nade­
słano 183.886 egz. Nadano 2.409 telegramów, 
nadeszło 2.234. Nadano rozmów telefonicz­
nych miejscowych i zamiejscowych 144.969. 
nadeszło 22D45 rozmów zamiejscowych.

Informator II
dla pr^ifl^sdnifcft

mp Soruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Bwór Artusa, teL 19-SŁ Restauracja o najwykwint­

niejsze) kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu I d<- 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy­
jęcia. Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale 1 zja­
zdy. W obiad matma, wieczorem dancing towa­
rzyski. Ceny przystępne.

„Esplanada“. Telefon 1322. Najwykwintniejszy lo­
kal w miejscu. Występy artystyczne sił krajo­
wych 1 zagranicznych. W każdy czwartek odby­
wają się popularne dancingi na rzecz Białego 
Krzyża. W każdą niedzielę 1 Święto od godz. 
17 odbywają się Tire o‘cloki towarzyskie z pro­
gramem. Początek codziennie o godz. 21.
Lokal czynny codziennie do rana.

„Trzy Korony" — Hotel, Rynek Staromiejski 21. 
tel. 15-57. Danelsg — restauracja „Pałali de Ban- 
se", ul. Franciszkańska I. Hotel całkowicie od­
remontowany. pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana.

Najlepsza okazja Kupna
Najstarsza 1 pierwsza Polska Centrala Optyea- 

I aa Fraactsiek Ssldler, Rynek Staromiejski 1» 
. (obok poczty) tsL 15-74. Dosia w a dla kas eh» 
1 -reh, klinik occnych 1 dla wojska.

Kino ..ARIA“
TELEFON Sldł

Csuy : Parter 0,50, Balkon l,(*zt
Początek oodzienais: 5A0i 8,M

04 |
poaltdrtsłku 1

•lelki Nie zapomnij o mnie IL Dżentelmen kocha Inaczej
Beaiamiae Gigłi Frapujący film miłosny o silnej, sensacyjn. treści,

i Majda SchMidUst. W zoli uŁ: Barbara SMawnck I ta* RubmuL
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Lekkoatletyczne mistrzostwa 
miasta Torunia 

„Huraganowa burza rekordów“ przeszła nad Toruniem
Staraniem Miejskiego Komitetu W. F. 

organizowano w dniu wczorajszym zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwa miasta Toru­
nia. Zawody te były równocześnie eRmlna- 
cją przed meczem międzymiastowym Byd­
goszcz—Toruń, który odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę. Jeżeli dotychczas lek­
koatletyka „Królowa sportów“ była w To­
runiu na poziomie beznadziejnym, to śmia­
ło po wczorajszych zawodach możemy 
twierdzić, że lekkoatletyka wyszła z letar­
gu. Istny grad rekordów Pomorza spadł na 
wczorajszych zawodach. Posiadamy w 
swym grodzie dobrych skoczków, sprinte­
rów i miotaczy, a że taki stan obecnie ist­
nieje to niewątpliwie zasługa pp. instruk­
torów Rolewskiego i Żwirki, których rów­
nież widzieliśmy na wczorajszych zawo­
dach w gronie zawodników ubiegających 
się o tytuł mistrza.

Drużynowo najlepiej wypad! K. P. W. 
Pomorzanin, który najwięcej zagarnął 
pierwszych miejsc. Drużyna Pomorzanina 
posiada w swym gronie zawodniczkę której 
rokujemy wielką przyszłość. Jest to Leoka­
dia Wiśniewska, licząca dopiero lat 15. Tyl­
ko polecamy nie forsować ją a specjalizo­
wać w jednej konkurencji — do skoku 
wzwyż. — Zainteresowanie zawodami było 
większe niż na zawodach o mistrzostwo 
Pomorza — bo zadarmo. — Organizacja 
która spoczywała w rękach Miejskiego Ko­
mitetu W. F. i P. W. poza małymi uchybie­
niami wywiązała się ze swego zadania do­
brze.

Bydgoszczą byłby pozbawiony cennych 
punktów. Co Panowie wyżej cenią, czy in­
teres klubu, czy też honor miasta! Czeka­
my na odpowiedź.

Na starcie zabrakło doskonałych w 
swoim czasie zawodniczek Gryfu, z wyjąt­
kiem Rynkowskiej.

WYNIKI TECHNICZNE
Panie:

bieg 30 m: 1) Książkiewiczówna 4,6 sek. 
(nowy rek. Pomorza); 2) Muzalewska 4,8 
sek.; 3) Sokołowska 4,9 sek.; wszystkie z K. 
P. W. Pomorzanin;

skok wzwyż: 1) Książkiewiczówna 1.37 
m. (nowy rekord Pomorza); 2) Lewandow­
ska 1.28 m; 3) Wiśniewska 1.23 m wszystkie 
z K. P. W. Pomorzanin;

skok wdał: 1) Książkiewiczówna 4,60,5 
m; 2) Lewandowska 4.35 m; 3) Wiśniewska 
3,94 m. wszystkie z Pomorzanina;

30 nŁ plotki; 1) Książkiewiczówna 5,9 
sek., 2) Wiśniewska 6,2 sek.; 3) Muzalewska 
6,5 sek.; wszystkie z K. P. W. Pomorzanin.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
Książkiewiczówna, która startując w 4 kon­
kurencjach zajęła bezkonkurencyjnie 4 
pierwsze miejsca.

Panowie:
bieg 30 m.: 1) Dunecki 4 sek. (mowy re­

kord Pom,); 2) Kurtz 4,1 sek.; obydwaj z 
Pomorzanina; 3) Błaszkiewicz Sokół 4,2 sek. 
Startowało 13 zawodników;

trójskok z miejsca: 1) Drzycimski P. P. 
W. 8.21 m.; 2) Płaczek Gryf 7,98 m.; 3) Kry­
gier (niestow.) 7.96 m. wszyscy trzej zawod­
nicy pobili rekord Pomorza w tej tak za­
pomnianej konkurencji. Startowało 12;

skok wdał: 1) Kurtz Pomorzanin 6,28 m.; 
2) Rietzke Gryf 6,10 m.; 3) Radtke Pom. 5,90 
m. Startowało 12.

800 m.: 1) Jaroszewski (niestow.) 2.22,8 
min.; 2) Norwicz Gryf, 2,26,1 min.; 3) Poliń- 
ski Sokół . 2,24,4 min. Niespodzianką dla 
wszystkich była porażka Polińskiego;

30 m. płotki: 1) Dunecki 4,6 sek.; 2) Ku- 
lecki 4.7; 3) Polcyn 4,9 sek. Startowało 3 za­
wodników z Pomorzanina;

pchnięcie kulą: 1) Kroeger (niestow.) 
13.06 m. (nowy rekord Pomorza); 2) Rulew­
ski (niestow.) 12.08 m.; 3) Krauze Gryf 11.09 
m. Startowało 11 zawiodników;

skok o tyczce: 1) Zuelke Leon „Gryf“ 
2.75 m.; 2) Żwirek (niestow.) 2,65 m.; 3) Radt 
ke Pom. 2.55 m. Startowało 4.

Bronisław Czech, znakomity narciarz polski na zawodach w Cham on x

Dowiadujemy się, że czołowi zawodnicy 
Sokoła pp. Świerzyńska 1 Krygier otrzyma­
li ze swego klubu skreślenie bez zwolnie­
nia. Nie wchodzimy w to do jakiego klubu 
ci zawodnicy wstąpią, jednak uważamy, że 
dla dobra miasta należy im również udzie­
lić zwolnienia, gdyż jak wiadomo zawodni­
cy nie stowarzyszeni nie mogą startować w 
mistrz, zawodach przezoo Toruń w walce z

Przy chronicznym zaparciu należy przez 
pewien czas stosować rano naczczo oraz 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek 
pół szlanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefą. Zalecana przez lekarzy.

700 ZAWODNIKÓW 
W NACIARSKICH MISTRZOSTWACH 

SZWECJL
Od 22 bm. do 7 marca odbędą się narciar­

skie mistrzostwa Szwecji, na które wpłynę­
ła imponująca liczba 700 zgłoszeń.

blajwięcej — 162 zawodników zgromadzi 
bieg na 15 km.

POLSKI KLUB MOTOCYKLOWY 
WE FRANCJI.

Z inicjatywy znanego działacza emigra 
cyjnego p. Streka, powstał w Metzu pierw­
szy polski klub motocyklowy we Francji.

Klub liczy obecnie dwudziestu kilku 
członków. Program tegoroczny przewiduje 
zorganizowanie w okresie letnim motocy­
klowej wycieczki do Polski.

PORAŻKA NURMELI.
W miejscowości Kajana rozegrano bieg 

narciarski na 50 km o mistrzostwa Finlan­
dii. Sensacją biegu była niespodziewana 
porażka faworyta tej konkurencje Nurmeli, 
którego pokonał nieznany dotąd 20-letni 
narciarz Vaninen, mając czas 3:19:15 sek. 
Nurmela sklasyfikował się na drogim miej­
scu, miał wynik 3:25:44 sek.

MISTP^ ŚWIATA W WADZE ŚREDNIEJ 
WYCOFUJE SIĘ Z RINGU.

Bokserski mistrz świata w wadze śred­
niej Francuz Marcel Thil, oświadczył w wy­
wiadzie przedstawicielowi dziennika „In- 
transigeant“, że postanowił ostatecznie wy­
cofać się z ringu na skutek nieporozumień, 
jakie wynikły na temat ostatniego jego me­
czu 7. Kanadyjczykiem Lau Brouillard.

ZAWODY POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI.

W Nydku (Czechosłowacja) odbyły się 
zawody narciarskie, organizowane corocz­
nie przez Polski KS „Gron“ w Bystrzycy 
nad Olzą. Impreza ta jest największym wy­
darzeniem narciarstwa polskiego w Czecho 
Słowacji, biorą w niej udział czołowi zawo­
dnicy PZN. W biegu złożonym zawody roz­
grywane są o puhar, ufundowany przez dr. 
Karola Ripę, b. konsula R. P. w Moraw­
skiej Ostrawie.

W biegu seniorów na 18 kim. zwyciężył 
Jan Dawidek (Zakopane), w czasie 1:22:53 
sek.; 2) Andrzej Madzia (Katowice) 1:25:25; 
3) Jerzy Drobisz (Katowice) 1:26:34. Starto­
wało 26-ciu zawodników.

W biegu na 8 kkn. juniorów pierwsze 
miejsce zajął Wałach (Gron) w czasie 24:08 
sek.; 2) Kostka (Siła w Bystrzycy). Starto­
wało 18-tu zawodników.

Startujący zawodnicy reprezentowali 
Zakopane, Cieszyn, Mor. Ostrawę, Trzyniec, 
Bogumin i Katowice. 
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Programy radiowe
Poniedziałek, 22 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOL8KI

8.00 Program lokalny dla Katowic. 4*0 
Pleśń „Kiedy ranne wetają zorze". 8.83 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 ProgTamy lokalne. 800 Au­
dycja dla szkól. 8.10—11.80 Przerwa. 11.80 
Audycja dla szkół. 11.5? Sygnał czasu 1 hej­
nał z Krakowa. 12.03 Trio Salonowe P. R. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Pomyślmy o starych" 
— pogadanka Magdaleny Skarżyńskiej. 15.00 Wia­
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 18.15 
„Czy mamy także mówió ortograficzniet" — od­
czyt wygłosi prof. Alfons Szyperski (z Poznania).
16.30 Pleśń! ludowe orawskie w opracowaniu Wllhei 
ma Mantla. Odśpiewają: Marla Bieńkowska — 
sopran. Czesław Kozak — baryton (z Krakowa). 
16 50 ..Co Polska wniosła do kultury": ..Uniwersytet 
Jagielloński — wszechnica międzynarodowa" — od­
czyt. wygłosi prof. Kazimierz Hartleb (ze Lwowa). 
17.05 Koncert solistów. Wykonawcy: Olga Martu- 
«iewlcz — fortepian. (Kraków), Ignacy Weissen- 
herg — skrzypce. (Warszawa). 17.50 „Platyna" — 
pogadanka, wygłosi prof. Ludwik Wygrzywalskl (t 
Krakowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia­
domości sportowe. 18.20—18.50 Programy lokalne. 
18.50 „Umowa o dożywocie" — felieton prawno- 
społeczny Jadwigi Zieleńczykówny. 10.00 Audycja 
strzelecka 19.30 „Ucha minionych lat". Wykonaw­
cy: Chór „Bard" pod dyr. Mieczysława Krzyńskle- 
eo (ze Lwowa). Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
■rdzlsława Górzyńskiego (Warszawa). 20,20 10-ty 
Koncert Ormuzu. Transmisja z Konserwatorium 
Muzycznego w Warszawie. 1) Jan Krystian Bach: 
Kwintet D-dur na obój. flet, skrzypce, - altówkę i 
b ć. (wiolonczela i fort.). W przerwie Ok. godz.

28.48 Dziennik wieczorny I Pogadanka aktualna.
21.30 Fragment z dialogu „Laohee. czyli-o męatwie" 
Platona w przekładzie własnym odczyta Włady­
sław Wltwlckl. profesor U. J. P. 22.00 Mała Orkie­
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
dzlalem Wery Gran — piosenki 1 refreny. 23.00— 
23 30 Programy lok. dla Warszawy I Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.85 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

(płyty z Warszawy). 18.00—14.00 Zespoły i soliści 
(płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.85 Pogadanka 
społeczna. 15.40 „Z muzyki polskiej" (płyty). 16.00 
—16.15 Skrzynka techniczna — w opracowaniu Bo­
lesława Belżeckiego. 18.20 Pogadanka aktualna. 
18.30—18.45 Teodor Szalapln śpiewa (płyty).

ZAGRANICA
20.20 Droltwich. Bllly Mayerl przy fortepianie. 

20.40 Budapeszt. Symfonia fantastyczna Berlloza. 
Dyr, Dohnanyi. 21.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
21.30 Sztutgart. Recital fortepianowy. Claudio 
Arrau. 21.30 Lille. Koncert symfoniczny. 22.45 Ra­
dio Paris. „Surcouf" — opera kom. Planquette‘a. 
22.00 Sztokholm. „Wslklria" — opera Wagnera 
(transm. z teatru).

Wtorek, 23 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.80 Program lokalny dla Katowic. 8.SO 
Pleśń „Kiedy ranne wstaja zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.35 Programy lokalne. 800 Au­
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.80 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Koncert orkiestry reprezen­
tacyjnej Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 
pod dyrekcja Jarosława Leszczyńskiego (z Kato­

wic). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 Programy 
lokalne. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15—16.15 
Programy lokalne.. 16.15 Skrzynka P. K. O. 16.30 
Koncert chóru męskiego „Dzwon" pod dyr. Z. Mo- 
czyńsldego (z Torunia). 1. Z. Moczyński: a) Hej­
nał (sł. Konopnickiej), b) Psalm 75, 2. Ukł. Elch- 
stadt: O ziemio ojców, 8. Pieśni ludowe, ukł. Z. Mo- 
ezyńsklego: a) Gdzież to Jedztesz. Jasiu, b) W o- 
gródeczku, c) Paszedł pan na polinka. 17.00 „Dni 
powszednie państwa Kowalskich" — powieść mó­
wiona Marii Kuncewlczównej. 17.15 Pieśni Józefa 
Marża odśpiewa Aniela Szlemlńska (akomp. prof 
Ludwik Urstein). 17,50 „Momencik” — monolog 
Teodora Buinicklego (z Wilna). 18.00 Pogadanka, 
aktualna. 18.10 „Sport w miastach i miasteczkach" 
(z Wilna). 18.20—18.50 Programy lokalne. 18.50 Po­
gadanka aktualna. 19.00 „Dyskutujmy": „Kino a 
młodzież" — dyskusję zagaję: Stanisław Riess i 
Halina Mierzejewska (z Torunia). 19.20 „Nitra — 
miła Nitra" — audycja muzyczna w ukł. Stanisła­
wa Roy*a (z Poznania). 20.00—20.15 Pogadanka mu­
zyczna — wygłosi Stanisław Golachowskf. 20.15 
Koncert symfoniczny Transmisja z sali Domu Ka­
tolickiego „Roma". Wykonawcy: Orkiestra symfo­
niczna P. R. nod dvrekcię Mieczysława Mierzeje- 
skiego. Kazimierz Krane 1 Roman Maciejowski (° 
fortepiany). W przerwie ok. godz. 21.00 Dzienni’- 
wieczorny 1 Pogadanką aktualna. 22.30 „Od fabry­
ki do powieści" (z pogranicza techniki i literatu­
ry) — szkle literacki. — wygłosi Bocdsn Karpacki. 
22.45 Muzyka z dancingu ..Cafe - Clnb" w War­
szawie. 23.00—23.80 Programy lokalne dla Warsza­
wy 1 Tjwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.26 „Parę Informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

—- Płyty (z Warszawy). 13.00 Pomorska gazetka roi 
nfcza. 18.00—14.00 Wszystkiego po trochu (płyty). 
15.15 Koncert reklamowy. 15,35 Zycie kulturalne Po­

morza. 15.40 „Duet harraonlstów" płyty). 14.06— 
16.15 „Nasze miasta przy pracy" — „Działdowo" — 
odczyt wygłosi Felekl Antoni. 18.30 Parnas mu­
zyczny — 7-ma audycja (płyty). 18.45—18.50 Pro- 
gram na jutro.

ZAGRANICA
20.05 Sztokholm. Recital fort. Łubki Kolessa 

21.00 Sztutgart. Symfonia 9-ta Beethovena. 21.01 
Mediolan. „Andrzej Chenier" — opera Glordana 
(transmisja z La Scali). 21.3« Monachium, „śmierć 
i wyzwolenie" — poemat symfoniczny R. Strauss: 
> od dyr. Kompozytora. 21.25 Bruksela franc. „Fi­
delio" — opera Beethoyena (transmisja z Teatru).

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 

w bieżącym tygodniu
W poniedziałek nadana zostanie o godzinie tt.oo 

skrzynka techniczna w opracowaniu Bolesława 
Rełżeckłego. Wszyscy zatym radiosłuchacze, kt6- 
vych trapię, jakiekolwiek zagadnienia radiowe na- 
!ury technicznej znaldę. sposobność do otrzymania 
wyjalnfert drogę radiowę. Wszetkie listy z zapy­
taniami na temat techniki radiowej należy kte- 
’ nwać pod adresem Rozgłośni Pomorskiej Tonrrt

O godzinie 15.85 nadana zostanie pogadanka 
aktualna w opracowaniu mgr. Celestyna Grażew!- 
cza p t. „Pomorze na Fundusz Obrony Narodo­
wej”.

We wtorek nadana zostanie prelekcja z cyklu 
nasze miasta przy pracy. Tym razem dowiemy się 
Interesujących szczegółów o gospodarce stolicy ma­
zurów polskih — Działdowa. Koleje tego miasta 
pomorskiego sę niezwykle ciekawe. Nawiedzane 
kilkakrotnie przez klęski i zawieruchę wojenna 
miasto to ucierpiało najwięcej z wszystkich miast 
pomorskich podczas wojny światowej.

SOLIDNE UBRANIA MgSKIE
29,50 «♦.- 45 — 48.- «9,50 77 — »«.-

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11
UWAGA; Polecamy specj. nasze ubrania t,Rozn«A‘* 
z prima wełnianego szewiotu ( » spodniami 69,50.

Ogłossaal« o spriaduty drsuwa.
Dnia 26. lutego >937 toku o godz. I3«tej odbędzie 

się na podwórzu sołtysa gromady Węgrowo Pol. lieyta, 
cyjna sprzedaż drewna użytkowego (jesiony około 
8 mtr.*) za natychmiastową zapłatę w gotówce, Drzewo 
wystawione na sprzedaż można obejrzeć na mieiscu, 
za poprzednim zgłoszeniem się u miejscowego sołtysa.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed licytacją. 
Grudziądz, dnia so. lutego 7937 r.

WÓJT
989 (—) Lewicki

Potrzebny

pracownik fizyczny (magazynier) 
sumienny, uczciwy, pracowity, z kaucją do 5000 
zł, do poważnej firmy. Świadectwa pożądane. Nie, 
przyjęte zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi. 
Zgłosz. pisemne do Adm. „Dnia Tczewskiego Ilu« 

strowanego" Tczew. 880

TORUN

Białe
Tygodnie

najtaniej
największy wybór 

P. Składanowskl 
Toruń, St Rynek 24. 

Kredyt na asygnaty.
Zakupuję

za gotówkę, wszelkie użv 
wane meble w nowo otwo» 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar» 
Mry 5, telef. 1682. 0856C
-

2 pokoje 
umeblowane, razem lub po» 
jedyńczo, komfortowe, na 
przeciwko parku, od zaraz 
do wynajęcia. Toruń, Byd. 
oska 58, II ptr. m. b.

884C

PAPIER 
TERIERA 883
TOREBKI 
SZPAGAT

; H U » Z I N S K I 
Toruń, Mostowa 6, tel. 27,77.

Zgubiono 
dowód osobisty kolejowy, 
na nazwisko BieniaszewsKi 
Tadeusz. Uprasza się zwró» 
cić do „Dnia Pomorza" To. 
ruń. 9ioCk

Zgubiono 
dowód tożsamości P. K. P. 
na nazwisko Kopkowski 
Antoni Uprasza się zwró. 
cić Brzozy p. Toruń IL 
________________ 9»3Ck

Baterie anodowe 
1OO wolt 120 wolt ISO wolt 
IO.— zł, 12 JO t6.5O 

poleca
ELEKTRA-TORUN,

Chełmińska 4. 948
Korzystnie 

poleca materiały fotograf cz» 
ne i prace amatorskie Za» 
kład Fotograficzny, Jaków, 
czyk, Toruń, Różana nr. 4 
tel. 1579- CK747

Ogłoszeni w.
Pława świetlano»dzwonowa znajdująca się w kanale 

wejściowym w Nowym Porcie na zakręcie rynny wja. 
zdowej została zdjęta na okres mnie i więcej 4 tygodni, 
celem naprawy. Zam ast niej zostanie wyłożona pro. 
wizorycznie, o ile warunki lodowe na to pozwolą, ezer« 
wona pława o kulistym znaku szczytowym.

Na skutek warunków lodowych zostały zdjęte 2 
pławy czerwone wyłożonewprzerwie Wisły koloNeufthr.

Termin ponownego wyłożenia powyższych znaków 
zostanie ogłoszony.
994 Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

Zakład optyczny
Oskar Meyer luleóske i Żeliw
zał. 1899 Srósesiu, ul. (Hańska nr. 11. teł. i3>8«

funtienne iryftonanie 
im>UsMHcA oftulesr^m
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684

Istniejący przy firmie: 

zakład krawiecki 
pod kierownictwem dyplo. 
mowanego krojczego (fa< 
chowca) przyjmuje do wy. 

konania: 
mnndury, płaszcze, pale, 
ryny. bryczesy wojskowe, 
ubrania cywilne, futra 

męskie.
Dom umundurować i wszel» 
kich przyborów wojskowych 

właŚL M. ZIELIŃSKA
Toruń, St. Rynek, narożnik 
ul. Św. Ducha, tel. 22,06, 

98zC

Chcesz dobre a tanie

zwróć się z zaufaniem
564* C tylko
do Fabrycz. Składu Mebl

Wintenly GiaiEwski 
Toruń, u*. Prosta 311 

vis a vis ul. Wysokiej
Obsługa rzetelna.

falon de Coifuie
B. Słupski

Toruń
Bydgoska nr 58 
nowocześnie 
ar* qdzeny 

zakład 
Irgipriii

Wszelkie roboty
Husarski«, 
wiercenie studzi«», 
oraz odlewy tallwnc 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PIDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (080

Rowery 
turystyczne wyścigowe we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędników i wojskowych 
po cenach najniższych od, 
deje na 12 miesięcznych 
równych rat H. Dłubek, 
mistrz mechanik, Podgórz 
k. Torunia, ul. Pułaskiego 49 

907CK

Zamiana mebli!
Nowość! Nowych mebli, pe» 
kojów lub pojedyńczych, do, 
starczam a odbieram uży, 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Proeta $.

Spamiętaj! 9843 C

GDYNIA
„Runo11

Najpoważniejsze biuro ma, 
trymonialne. Q dynia, ul. 
świętojańska 77. 805M

Lokale sklepowe 
przy ul. Świętojańskiej Nr. 
139 (urządzony na wędli. 
niarnię) i przy ul. śląskiej 
Nr. 51 do wynajęcia. Wia» 
domość: Administracja Nie« 
ruchomości, Gdynia Z.U.S. 
ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 
S m. 64 tel. 77.91, 938M

Uwaga Ogrodnicy i
Oszklone okna inspektowe 
w ramach wykonuję i po« 
siadam stale na składzie. 
Ceny bezkonkurencyjne.

Klein, Gdynia, Abraha* 
ma 2, tel. 1626. 9*5Mk

Mieszkania
3, 4 i * pokojowe do wy, 
najęcia. Wiadomość Admi« 
nistracja Nieruchomości Z. 
U. S. Gdynia, ul. Maras. 
Piłsudskiego Nr. 5 m. 64 
elefon 17-91. 939M

Pomocnica 
domowa z dobrym goło» 
waniem, uczciwa, czysta, 
potrzebna od 1 lub 15 mar, 
ca do Gdyni, Wymagane 
dobre świadectwa. Oferty 
z odpisami świadectw do 
Admin. „Gazety Morskiej 
Ilustr." Gdynia pod „zł SS-*. 
________ 984M_________

Jamnika 
młodego, żółtego, rasowego 
kupi inż. Chojnacki, Reda, 
pow. morski. 9*6Mk

Pianino 
krzyżowe, płyta metalowa 
okazyjnie do spnedania.— 
Orłowo, ul. Świerkowa lo, 
I. 767Mk

Frezarki 
tokarnie, szeping, rewolwe, 
rówki. kupię za gotówkę. 
Oferty pod „Energia“, Mię» 
dzynarodowe Biuro Ogło» 
szeń, Warszawa, Wierzbo, 
wa 11. 686

GRUDZIĄDZ

odbiornik
nowy ECHO na prąd 
stały z powodu wypro= 
wadzenia się oraz pie­
cyk gazowy (2 ogni, 
ska) tanio do sprzedania.
G rudzi^dz,
ul. Sienkiewicza 9 m. 8.

041

Osobę, 
która mi zabrała portfel z 
dokumentami osobistymi z 
szatni, w czasie meczu P. 
P. W. — Sokół III, proszę 
o zwrot tychże w iakikol« 
wiek sposób.
Jan Tylewicz, Grudziądz.

TCZEW
Frontowy plac 

budowlany,ogród owocowy, 
1300 m’, w śródmieściu 
w Tczewie. Cena 7.200 zł. 
Oferty do „Dnia Tczew« 
skiego Ilustr." Tczew. 9»7

Skład kapeluszy 
damskich w Tczewie, od 
io«ciu lat dobrze zaprowa­
dzony, wskutek śmierci ko« 
rzvstnie na sprzedaż. In« 
formacji udziela Mroczyński 

Bydgoszcz, Gdańska 43.
993

Do siewu 
groch Wiktoria 

I i II odsiew, zakwalifikowany przez Pomorską 
Izbę Rolniczą poleca 988

Przybylski, Łysakowo, telef. Grudziądz 1573.

Da akt Nr. Km. 98/37, *>7i/8®, i6/37. s/37. 196/37, 
»»SS/34-

Obwieszczeni«.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. 1L Jó­

zef Penk, zamieszkały w Gdyni, Sąd Grodzki pokój 10, 
na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu »S lu> 
tego 1937 r. odbędzie się publiczna licytaoja ruchomoś» 
ci a mianowicie: o godz. 10.30 w Gdyni, Starowiejska 
ai, 1 samochód pólciężarowy „PolskbFiaf oszac. na 
1000 zl.; o godz. 11.30 w Gdyni, nl. Morska 53a, I wa­
ga wskazówkowa „Candr“ oszac. na 300 zL; o godz. 
I»,3O w Gdyni, ul. Morska 158, 36 par trzewików chło­
pięcych, 10 p. trzewików męskich, 13 p trzewików 
dziecięcych, 4 p. trzewików damskich, 10 p. bamboszy, 
9 p. pinetek, 6 p. rannych kosy, 1» p. laczek, oszac. 
na 469,90 zł.; o godz. 13.3° w Gdyni. Gen. Dreszera 2 
A. IL 1 motor elektr. 1/4 konny, 1 rower męski, I ma» 
szynka do pisania i stolik, 9 lamp elektr. 1 żarówko» 
wych, 10 tablic do liczników elektr., 1 aparat radiowy 
„Philips“ z głośnikiem i prostownikiem oszac. na 430 zl. 
Następnie dnia 26 lutego 1937. o godz. 13 w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 15, 1 szafa rzeźbiona 4 częściowa, 1 
biurko i fotel oszac. na 1.200 zl., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżc> 
oznaczonym. Zlec. 3i/p

Gdynia, dnia 30 lutego 1937 *•
987 Komorni: (—I J. Penlt.

Matjasy 
szproty wędzone i w oli, 
wie, piMlingi, śledzie ople« 
Kane i marynowane, sar« 
dynki, sardele, śledzie 
słone po 8, 10, 12 i 15 gf, 
12 gat. sera, śliwki, jabl« 
ka suszone, margaryna, 
olej do pieczenia i oliwa 
jadalna francuska, poleca 

Paul Wussow
T C Z X w, 993 

Plac Br. Pierackiego 10

REKLAMA
DŹWIGNIĄ

HANDLU!

— Okropne! Pod łóżkiem jewt włamywać«! Cół 
teraz poczniemy?

— Najlepiej prześplmy się dzisiaj w bibliotece..»

OGŁOSZENIA: Ą
wiersz milimetrowy aa Mraaie T-łamew» • ■ « • • Att rt
w tekście na pierwszej stronie . . 1.00 zl
w tekście na drugiej 1 trzecie] stronie 6.80 zł
w tekście na dalszych stronach................... .... 0.50 at
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze iłowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędów* w dimnsia elita Sal» 25 pras, 

drołej.
Dla poszukujących prasy 1 nebzolegl 38 pens. zattkŁ 
Komunikaty M gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane I ■ wir*eh alejsea » prueuat 
nadwyłkt W W. M. Gdańsku osnnlk ogisezsnlowy jsst 14sn- 
tyczny z osnnlkiem dla Polaki, z tom jednak, te rachunki mogą 
być regulowane w guldenash gdańskich na podała wie aete- 
wań Giełdy OdańsldeJ s anła popresdaająeeg* <MaS wptaty
Redaktor odpowiodslalny za sprawy W. M. Gdateha: WShel» Maian:, Gdańte. Ksssebteibor Marki 21. L p. - ńeteńter od^ewletedainy na Bydgosaes: CmiMw Ketatolekk Bydjtejjs «Ł^Maraj

Focha 13. -redaktor odpowiada, aa Gdynię: Wiktor Mlsialkow.GdyMa, w Min. Kwiatkowskiego, gmach Pacąd‘a-. - ństeA» odwwlodslalny . na P ****"wierzy“»«
Plac 38 Siyoenla IX Ł — Redaktor odpowiedziała? na lorew: Alojzy Kazio tczsw Kościuszki nr. I. -; ReMhtor na ^l^JUzlmlo^wltejyn^ s. a. w Toruniu.

Wydawca: Spóiśwelnta Wydawałeś* .Gryf” z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.________Czcionkami Pomorskiej Dru

4BONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj......................................2.S0 sł
Z odnoszeniem do domu .... ........ 2.20 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ....... 2.4o zł 
Pod opaską .................................................................  4,50 zł
W Gdańsku prąca pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdahikn z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd 
Stegranloą................................................................................. 4.00 at
W razie wypadtew spowodowanych eSą wyteeą tep. prze- 
eekody w sakiadaie, strajki) Adnitnlstzaśla nie edąsinada za 

nlodostareeenle plam*.

KA0MW wrnrc. t»™*, »1. h.

OgLtata "drobne

^Tw^^olyłkrtt "zmieniają

O dni S-mlu od daty ukacaaia tif
ula. lub od daty atraymanla ra«hunka. Fray «ądowem dciĄga* 

ttdejic« ogtoMania Administracja nta odpowiada.


